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podatku samorządowego 
E m i s j a s e i m ^ a T ^ ^ Ś ^ ^ 
z r z u c i ł a p r o j e k t w p r o w a d z e n i a d o d a t k u d o p o a a m u 

^'dotw, W . a r s z a w a , 1 czerwca. PtymcS? P r 0 J e k t n o w e l i d 0 ustawy 
ko^unaln ° u y m "regulowaniu finansów 
tych doń \!, 0 r a z mnóstwo zgloszo-
j ! ^ v k a

 p °P r a wek, a m. in. słynna po­
b i l i nn«? W i d ack i ego o wprowa­

d ź san^ g 0 dodatku do podatku na 
"^el Sz?,du

 — spotkał dziś w sej-
^•Wwany s k a r b ° w e j los najmniej 
v ^°misia" 
Hia tkomoi , . z aProsila wicepremiera 
Wnil o n r n - l e i S 0 c e l e m usłyszenia jego 
, l k owv^ ftle n o w y c h obciążeń po-

? ' ^ p l n l a wlceprez. Kwiatków 
J*%cn , P a d , a d , a wniosku posła W l - . . — . , - T ZTJmłZJ'"neća-
? słowa K , e T l e ' c h °ciaż ubrana była dział się - lak wsporan ellśmy - nega 
n ą « W a L b a r d z o ograne. Na szczegół- tywnie, wskazując, że to nie pozosta 

Kwiatkowskiego, że I tak na jesieni t. 
zn. na początku zwyczajnej sesji sejmu 
„nie obejdzie sie bez omówienia głęb­
szych reform, a między innymi pewnej 
reformy w zakresie podatku dochodo­
wego". 

— To stać się nie musi — dodał inż. 
Kwiatkowski — ale może się stać ko­
niecznością. Dlatego sądzę, że do Jesie­
ni sytuacja wyjaśni się w wielu dziś 

leszcze niejasnych szczegółach. 
Na temat nowych obciążeń podatko­

wych, które miałyby być wprowadzone 

ry, gdyż i tak dostatecznie znana jest 
szczupłość kapitałów obrotowych szcze 
golnie małych i średnich warsztatów 
produkcji. Warsztaty te przechodzą o-
becnie okres gospodarczej rekonwale­
scencji i nowe ich obciążenie musiałoby 
okres ten przedłużyć. 

Po tych wywodach inż. Kwiatkow­
skiego postawił poseł Hołyński wniosek 
oparty na oświadczeniu inż. Kwiatkow­
skiego, zmierzający do tego, aby obra­
dy nad całością projektu rządowego o -
raz wszystkich zgłoszonych doń popra­
wek odroczyć do jesieni r. b„ to jest do 

iuż obecnie, inż. Kwiatkowski wypowie-1 tego okresu, o którym wspominał inż. 
Kwiatkowski i o możliwym terminie 
reformy podatku dochodowego. 

Z dyskusji wynikało, że jeżeli o te 
Zasł i i f fn ' x a t m e j s u i - j i y w m e , wsna / .u j< te , z e 10 n i e p o z o s t a ­

n i e oświadczenie inż. łoby bez wpływu na rozwój koniunktu-

rcformę chodzi, to sejm spodziewa sle 
raczę] zredukowania obciążeń podatko­
wych. 

Przewodniczący komisji < poseł Świa-
topełk-Mirski zajął stanowisko charak­
terystyczne pod względem prawniczym 
i stwierdził, że nie można przedłożenia 
rządowego odraczać, gdyż w zarządze­
niu P. Prezydenta zwołującym sesję 

wskazane jest, że przedłożenie to nale­
ży „załatwić". Wobec tego należy je 
albo przyjąć, albo odrzucić. Komisja po 
tych wywodach postanowiła całość 
przedłożenia rządowego odrzucić. Chwi 
Iowo na tym zakończył się bój w sej­
mie o nowy podatek na rzecz samorzą­
du. 

faszyzm, ani hitleryzm, lecz—polonizi 
ą * o k r e ś l a c h a r a k t e r O .Z .N . szef s z t a b u p p ł k . K o w a l e w s k i . 

N a c z y m p o l e g a n o w o c z e s n a d e m o k r a c j a 
1 czerwca. 

a się w lokalu Obo­

rę] szef sztabu pod-

Warszawa, 
- i e L r a n o 0 0-byla się w w*aiu uou-

N 4 P r a ^ 0 c z e n i a Narodowego konferen-
wk.Janv'a' na której szef sztabu pod-
% s t a ^ 0 w a l e w s k i przedstawił obec-
Vnei l 0 r g a.nizacyjny OZN. Do chwili 
• * n- l?-Y s t a l ° 1° okręgów miejskich, 
S & e o £ s z y m tygodniu powstanie 
1°,dotart"/Miejskich okręgów powsta-
^ ia lv \ 9 k r ( * ' 1 te iuż założyły swe 

K i t ? PodSL 1 ^ o k r e g i p o k i w a " się 
M- a 2 t y m & , . a d m i n i s t r a c y j n y m 

V « a " a 3bs7 d n a k ' z e w w i e l u wy-
k-.«W I s t nie je :kB Jednego woje-

C e
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c 'W a ' n s e k r e t ' a r

0 5 a z P r ° P a R a n d o w y 
S f t ^ R o b i i a t e , n ' z a " " a s t d o -

C D o d P ł k . fea P r o p a g a n d y . Na-
N J l ł ° W y p o H t v o W a l e w s k l w s k a z a ł 
S w S * i a k l e p r o w a d z ą 
S ? ^ 0 0 # 8 « r o k l i n i r o n c i e " . 
SŁ.>Vrn\ owiązuje współ-

t f i c 1 W i e l o ś ć 
fganizacjami przy za 

Rozmowy te 

i^- niu l l l a na r£ e wczora szego 

o nowocze-

interesów 
t^^ostk i i państwa 

S > ffW b y t państwa i narodu pol 
W**> vJ . n U i rozerwalnle ze sobą złą-
J N B M • S p o s o b daje OZN wyraz 
^ H ^ o t y z m o w i i swym uczuciom 

N H l k ; ^ . 0 w a \ e w s k \ stwierdził, że 
W18rttn?0l!*yczne. prowadzone z róż 
C % v a ' n i Przez kierowników OZN 
^ w *4»n,a.stwierdzenie, że jeżeli cho 

ł a Ś C l S i e Programowe, 
u W « ą w społeczeństwie polskim 

* ° niewielkie. W Polsce panu­

je duże zjednoczenie programowe, a róż | — Ody zwracają się do nas ż zapy-
nice* panują jedynie w poglądzie na to, itaniem, co to jest' Obóz, czy to fa-
jak należy program wprowadzić w ży- szyzm, czy hitleryzm czy korporacjo-
cie. Trudności wynikają z mniejszego i ftlzm to odpowiadamy, że jest to „polo-
lub większego radykalizmu poszczegól- nizin". Coś ściśle polskiego, zastosowa­
nych grup, ale można je usunąć metodą j nego do specyficznych polskich warun 
filtrowania przez ogólny interes pań­
stwa i jego obrony. Zasada bowiem o-
brony państwa jest uznana na całym 
froncie politycznym. 

Najtrudniejszym momentem zagadnie 
nia jest, kto ma wprowadzić w życie 
program. Stąd wynika daleko idące uo-
sobowienie i rozproszkowanie politycz­
nego życia w Polsce. Nasuwa się więc 
zagadnienie, jak doprowadzić to wszyst 
ko do wspólnego mianownika. Ambicje 
dadzą się rozładować. Dwa są zasadni­
cze warunki doprowadzenia do końca 
konsolidacji, a mianowicie: wykazanie 
się zdolnością organizacyjna, umiejętno­
ścią i charakterem oraz przezwycięże­
nie bierności społeczeństwa. 

Pod kąniec konferencji zadawano 
podpłk. Kowalewskiemu liczne pytania. 
Na pytanie, jaki jest 

CHARAKTER POLITYCZNO - SPO­
ŁECZNY OZN 

podplk. Kowalewski odpowiedział: 

'ków. 
Na pytanie czy OZN zamierza współ 

pracować z organizacjami lewicowymi 
i wolnomyślicielskimi, jak Związek Na­
uczycielstwa Polskiego, podpłk. Kowa­
lewski odpowiedział, że kierownictwo 
ZNP do OZN akcesu nie zgłosiło, a pod­
stawowym warunkiem rozpoczęcia z 
kimś rozmów jest jednak zasadnicze wy­
rażenie zgody na programową deklara­
cję płk. Koca. Jeżeliby kierownictwo 
ZNP stanęło na gruncie tej deklaracji — 
to oczywiście rozmowy byłyby możli­
we. 

Następnie zapytano, czy wobec 

obecności Marsza łka 
Śmigłego-Rydza 
na komersie „Arconii" 

i jak to ogólnie rozumiano — przez wy­
ciągnięcie przez Marszałka Rydza ręki 
do młodzieży narodowej, zamierza OZN 

Konferencja na Zaniku 
z udziałem Marszałka Śmigłego-Rydza, premiera Składkowskiego 

i wicepremiera Kwiatkowskiego 
Warszawa, 1 czerwca, [ministrów gen. Sławoja-Składkowskie-

(PAT) Pan Prezydent R. P. przyjął go i wicepremiera inż. E. Kwiatkowskie-
w dniu dzisiejszym w obecności Mar-1 go, którzy referowali o bieżących pra-
szałka Śmigłego-Rydza prezesa rady cach rządu. 

Nown rzetd w Japonii 
N a czele gabinetu stoi ks. Konoye 

Tokio, 1 czerwca 
(Pat) Ks. Konoye zgodził się tworzyć 

rząd. Konoye, który liczy 46 lat, wywo­
łał sensację w marcu 1936 r., kiedy to 
po wojskowym zamachu stanu uchylił 
się od przyjęcia proponowanej mu przez 
cesarza misji tworzenia rządu, powołu­

jąc się na zły stan zdrowia. 
Ks. Konoye, który cieszy się sympa­

tią różnych sfer społeczeństwa, silnie 
popierany przez koła wojskowe, finan­
sowe i polityczne, zdoła — jak sądzą — 
utworzyć gabinet narodowy, który 
trwać może 2 lub 3 lata. 

rozwijać te dążenia 
— Na tym odcinku prowadzone sai 

prace przygotowawcze — odpowiedział 
p. Kowalewski, które jednak nie są za­
kończone i dlatego trudno o nich teraz 
mówić. 

Następnie zapytano, czy OZN iden­
tyfikuje się z akcją prez. Starzyńskiego, 
prowadzoną na rzecz nowego podatku 
samorządowego. P. Kowalewski oświad. 
czył, że prez. Starzyński występuje w 
tej dziedzinie tylko jako prezydent ra. 
st. Warszawy, a OZN w tej sprawie i 
w wielu innych aktualnych zagadnie­
niach z własną akcją nie występuje. 

Na dalsze pytania podpułk. Kowalew 
ski odpowiedział, że obecnie jeszcze na 
terenie sejmu i senatu nie będzie utwo­
rzony klub, czy też grupa posłów OZN., 
że OZN pilnie śledzi wszystkie poczyna 
nia rządu i parlamentu, ma łączność z 
poszczególnymi ministerstwami, a łącz­
nikiem OZN z sejmem jest wicemarsza­
łek Miedziński. 

Na pytanie, czy prawdą jest, że ma 
być zlikwidowana emigracja politycz­
na, t. zn. żc emigrantom politycznym bę 
dzie umożliwiony powrót do kraju i że 
nawet w tym celu ktoś specjalnie wyje­
chał zagranicę — podpłk. Kowalewski 
oświadczył krótko, że żadnego wyjaz­
du zagranice rle było. 

W końcu zapytano, czy prawdą jest, 
że w grudniu r. b. kiedy organizacja 
OZN będzie całkowicie zmontowana — 
sięgnie ona po rządy. Podpłk. Kowalew 
ski oświadczył, że OZN będzie dążył do 
stworzenia w Polsce silnego rządu, ale 
„będ/le oddziaływał poprzez czynniki 
nadrz^dowe". Podpłk. Kowalewski o-
świadczył, że OZN narazie nie ma wła­
snego organu prasowego, nie chce się 
wiązać z żadnym pismem I w najbliż­
szym czasie nie zamierza własnego or­
ganu prasowego zakładać. 

Miami, 1 czerwca. 
(PAT) Lotniczka Amelia Earhart 

rozpoczęła dziś o godz. 5.57 nową pró­
bę lotu dookoła świata, udając się do 
San Juan. 
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Niemcy powrócą do nie interwencj i 
F i n t a \utO*H Wczorajsza konferencja Ribbentropa z Edenem. — Flota ^ v ' c j i 

będzie sprawować kontrolę we własnym zakresie. — W syW* 
nastąpiło znaczne odprężenie (PAT) 

Londyn, 1 czerwca. 
(PAT) Naprężenie wywołane w Lon­

dynie wskutek incydentu niemiecko -
hiszpańskiego w związku ze zbombar­
dowaniem pancernika „Deutschland" i 
portu Almcrii zaczyna stopniowo mi­
jać. 

Ze strony niemieckie] istnieje tenden­
cja unikania zaostrzenia sytuacji. W ko­
tach niemieckich nie ukrywają, że Niem­
cy chętnie powrócą do współpracy w 
ramach komitetu nieinterwencji, gdy ty!-
ko udzielone Im zostaną wystarczając^ 
gwarancje bezpieczeństwa na przysz­
łość. 

Ambasador von Ribbentrop konfero­
wał dziś z ministrem Edenem i wydaje 
się, że rozmowa ta doprowadziła do 
sprecyzowania niemieckiego punktu w i ­
dzenia co do gwarancji. 

Ambasador von Ribbentrop miał wy­
sunąć dwie propozycje: 1) utworzenie 
w portacli hiszpańskich ściśle określo­
nych stref bezpieczeństwa, do których 
okręty wojenne, biorące udział w kon­
troli morskiej mogłyby bezpiecznie za­
wijać celem nabrania wody, paliwa i 
ewentualnego krótkiego odpoczynku, 

2) ustalenia zasady zbiorowego współ 
działania flot wszystkich mocarstw, 
biorących udział w kontroli morskiej, w 
razie, gdyby jednostki bojowe którego­
kolwiek z tych mocarstw zostały za­
atakowane przez którąkolwiek ze stron 
walczących w Hiszpanii. Współdziała­
nie to miałoby czywiścle formę zbioro­
wego odparcia ataku, względnie zbioro­
wej sankcji karnej. 

Podkreślić należy, że z wyjaśnień u-
dzielonych ministrowi Edenowi przez 
ambasadora von Ribbentropa,, wynika, 
iż Niemcy w dalszym ciągu czują się 
zobowiązane do przestrzegania przepi­
sów kontroli, o ile chodzi o niemieckie 
statki, udające się'do Hiszpanii. 

ły w skład komitetu londyńskiego, da­
ły dowód, że nie chcą wykorzystać te­
go tragicznego incydentu, jako okazji do 
dalszego komplikowania sytuacji. Zawie 
szenie współpracy Niemiec i Włoch w 
wykonywaniu kontroli i w obradach 
komitetu londyńskiego uważane jest tu 
za tymczasowe. 

Rzym, 1 czerwca- $ 
Ambasador włoski w Londyn'6 j ^ r j ^ 

Londyn, 1 czerwca. (PAT). 
Charge d'affaires Wielkiej Brytanii, 

w Walencji otrzymał polecenie zaprote- mał od swego rządu polecenie v 
stowania przeciwko zrzuceniu w dniu nia Anglii stanowiska Włoch J^paii' 
26 maja bomby z samolotu w pobliżu statnlch incydentów na wodacni g> 
brytyjskiego okrętu wojennego „Hardy" skich oraz wyłuszczenla warun» ^ 
stojącego na kotwicy w pobliżu portu których Włochy byłyby goto^ e 

Palma na Majorce. clć do komitetu londyńskiego. 

,iPAT) , 
, c y Ap, 

Na gruzach z bombardowane 
ozora] odbył się pogrzeb ofiar. — Miasto powoli powraca 

Aimef 
Almeria, 1 czerwca. 

(PAT) Dziś rano odbył się pogrzeb 
części ofiar wczorajszego bombardowa­
nia. Dzienniki w Altnerii nie ukazały się 

powodu braku prądu elektrycznego. 
Wśród budynków najbardziej uszko-

wlelki hotel „Simona", znajdujący się w 
samym centrum miasta. 

Już od dzisiejszego ranka Almeria 
zdawała się powracać do życia. Więk-

I szość mieszkańców, która ukryła się w 
]góry, powraca na miejsca, gdzie były 

stały prowizorycznie naprą 
da, która zalała 
powoli ustępuje. 

. . .wloj ' „||{* 

sssfó niżej 
Na wszys. : ; ^ 

leżą masy zerwanych przewou^oO) 
graficznych i telefonicznych. W $4 
te poobcinano i sprzątnięto, P° # 
przystąpiono do nawiązania / ' u f * 
rycznej łączności. Miasto, choCi» 
wróciło jeszcze do norma' "^ , 
życia, otrząsa się powoli z pa° , K 

dzonych znajduje sie katedra, kościół ( i c l ; siedziby i poszukuje osób zaginio-
Św. Sebastiana, klinika pogotowia ratun i uych w czasie paniki, 
kowego, konsulat meksykański, gmach' Ruch kołowy jest całkowicie sparali-
hiszpańskiego banku kredytowego, szko-1 żowany, gdyż ulice zasypane są gruzą-
ła sztuki stosowanej i rzemiosł, oraz I mi. Uszkodzone rury wodociągowe zo-

Madryt proponuje międzynarodowe 
Demarche Stanów Zfednoczonych wobec ambasadora Rzeszy w WaszynS|a 

siedzi 
Londyn, 1 czerwca. 

(PAT- Reuter donosi z Waszyngto­
nu, że ambasador rządu walenckiego de 
Los Rios złożył na ręce sekretarza sta­
nu snraw zagr. Hulla protest przeciwko 
bombardowaniu Almerii. Ambasador za 
znaczył, że nie zam'<erza zabiegać o ża­
dne kroki zc strony rządu Stanów Zje­
dnoczonych, lecz jedynie pragnął przed 
stawić Hullowi sprawozdanie rządu hisz 

pańskiego w sprawje bombardowania 
Almcrii. 

Sekretarz stanu Hull osobiście wy­
raził w formie nieoficjalnej ambasado­
rowi Rzeszy von Dieckhoffowl nadzie­
lę, że rząd niemiecki znajdzie sposób 
na załatwienie ostatnich incydentów w 
sposób pokojowy. Niezwykła demarche 
Hulla wobec ambasadora Rzeszy od-
zwlercladla zaniepokojenie amerykań-

* 
Rzym, 1 czerwca. 

(PAT) Koła półurzędowe informują, 
że po wycofaniu się Włoch z kontroli 
międzynarodowej, flota włoska nie opu­
ści wód hiszpańskich i będzie nadal 
sprawować kontrolę, ale we własnym 
zakresie z ramienia rządu faszystow­
skiego. 

W Rzymie oświadczają, iż byłoby w 
najwyższym stopniu niebezpieczne od­
woływać flotę włoską z wód hiszpań­
skich, gdyż w takim wypadku porty rzą 
dowej Hiszpanii byłyby bez żadnych 
przeszkód zaopatrywane przez zagrani­
cę w broń I materiały wojenne. 

Paryż, 1 czerwca. 
(PAT) W kołach politycznych Pary­

ża panuje wyraźna tendencja, aby spra­
wę zbombardowania krążownika 
„Dciilrchland" i portu w Almerii uważać 
za zamknięta. 

Wszystkie państwa, kłóre wchodzi-

Zamordował tmą i 8 dzieci 
Nowy Jork, 1 czerwca 

(Pat) Z Milwaukee donoszą, że nie­
jaki John Kaszak zamordował swą żo-
uę i 8 dzieci, po czym wysadził w po­
wietrze za pomocą dynamitu swą fer­
mę. 

Zeznał on przed prokuratorem, że 
postanowił pozbyć się rodziny w chwili 
depresji po długim dniu pracy, ponie­
waż żona i dzieci zdenerwowały go 
śpiewając i tańcząc przy radio. 

skich kół politycznych. 
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s £ lnia 
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Prywatne Gimnazjum Męskie i Szkoła Powszechna 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 

UL. PR. NARUTOWICZA 6 8 , t e le fon 115.31 
Egzaminy wstępne odbywać się beda: 
w Szkole Powszechnej w dniach 3, 4 i 
w Gimnazjum — w dniu 17 czerwca b. 
w Liceum — w dniu 19 czerwca r. b. 

5 czerwca b. r. (w I. terminie). 

DYREKTOR 

Antoni Idźkowski 

fliiktu, której dal 
sadora Rzeszy 

Po rozmowie 
Hullem 
czył dziennikarzom, że 
cji zgodziłby się na P"®-,^. 'r f 
bezstronnego międzynarodo^ ^ 
dzenia w sprawie ostatnich 
hlszparisko-nlemIeckicli-_ 

Zuchwały naPjJ 
na kupca w Ó W * * , 

Warszawa, 1 n 0 

Nocy wczorajszej do» 0 1 „ 9 * 
wałego napadu w Otwocku ^ J 
z Warszawy Noecha HuberJJ g 0 , W 

Trzej osobnicy zatrzyi" 3 ' ^ d * 1 / 
podnieść ręce do góry, wJ&W 

9 
,- ty 

lasu i tu zrabowali portfel z "^a 
,ym kazn'1 j 

Pojedynek amerykański 
Wykonał .na sobie wyrok śmierci po 20 latach 

Agram, w maju. 
Podczas wojny, dwadzieścia lat temu, 

dwaj oficerowie austriaccy, którzy ra­
zem byli w okopach, przypadkowo za­
uważyli, że ich listy miłosne do kraju 
skierowane są do tej samej kobiety. 
Obydwaj w kieszeniach na piersi nosili 
fotografię, z której uśmiechała się czaru­
jąco ta sama młoda dziewczyna. Oczy­
wiście, że doszło między nimi do konflik­
tu. Czy jednak oficerowie na froncie 
mogli się pojedynkować? Było to nie­
dopuszczalne, gdyż ojczyzna potrzebo­
wała każdego żołnierza. 

Oficerowie postanowili tedy, że los 
ich rozstrzygnie pojedynek amerykański. 
Do zakrytego hełmu stalowego wrzuco­
no dwie kule, jedną białą i jedną czarną. 
K*Vtrv 7 pojedynkujących się wyciągnie 
c kule, /obowiązany będzie odebrać 

sobie życie. Ponieważ jednak nie wie 
dziano wówczas, jak długo wojna świato­
wa jeszcze potrwa, przeciwnicy piśmien­
nie zobowiązali się, że ten, który prze­

stała także owa młoda dziewczyna, o któ 
rą walczyli dwaj oficerowie na froncie. 
Pozostała tylko nierozsądna umowa, któ­
rą zawarli wtedy obaj pojedynkujący się 
i zaopatrzyli w swoje podpisy. Dr. Józef 
Fenchl osiedlił się po powrocie do ojczyz­
ny w gminie Panesowa, w pobliżu jugo­
słowiańskiego miasta Subotica. Adwokat 
nie robił tajemnicy z tego, że zobowiązał 
on się do roku 1937 odebrać sobie życie, 

ml i gotówką, po czym 
k a c - .. « 

Huberband zawiadomił o Sf>y 
policję, która zarządziła P ° s * „in' / 
ców napadu aresztowano. S B j iw 
dolf Zecer, Aron Skahnef 
Szper. 

gra, w ciągu dwudziestu lat musi spełnić!a jako człowiek, dla którego honor wię-
na sobie wyrok śmierci. cej znaczy, aniżeli wszystko inne, nie 

Czarną kulę wyciągnął młody adwo- 1 mylał nawet wycofać się z tego zobowią-
kat z Zagrzebia, dr. Józef Fenchl. Tym'zania. Umowa została zawarta i podpi-
samym los dwóch rywalów zdawał się • sana i niezależnie od tego, czy było to 
być rozstrzygnięty. Melodia wojny trwa-, rozsądne czy też nie, należy ją wypeł-

nym, z pewność. 
•.a to, by zdrowy człowieK: 

padł na wojnie, był czło^c* y 5i 
nością nie zK°rW"; 

się wielkim powodzeniem. ^a

vrii<5',il .( 
zabił się, gdyż obiecał to ucw ,, ffi 
cie . icW V . 

Dr. Fenchl zbyt p o w a b y 

ła dalej, okazało się jednak, że los bynaj­
mniej nic zwracał uwagi na kolor kul, 
służących oficerom do pojedynku. Wios­
ną roku 1918 przeciwnik dr. Fcnchla, któ­
ry wyciągnął białą kulę, zabity został 
snm małą stalową kulka. 

Wojna skończyła się. Niejedno wy­
darzenie, które zdarzyło się w okopach 

tował ów pojedynek, ażeby u ąj*. 
przekonać przez ludzi, doi" ;% v ci& 
cych. Słuchając wszystkie" p^A 
mówień, uśmiechał się tylf"'jicfl Lfi 
brat jego zmarłego ?rzeci«' „«, 
chał specjalnie do P a n e s o w ^ i y " 
prosić adwokata o l i n i e j 
umowy, dr. Fenchl nie da' f l ^ j S j 
Oświadczał, że on sam jat yj( 

dziej żałuje, że w wieku & \ĄA* 
z życiem, gdyż pożegnać z życiem 

ny, że dożyłby do 80 lat. 
nie zmusi go do uczynień'9 . j iC % 

jego zasądagj M 

mc. Z tej przyczyny także dr. Fenchl 
zrezygnował z małżeństwa. Wszyscy 
jego przyjaciele i krewni starali się go 
przekonać, że powinien on zapomnieć o 
umowie zawartej na froncie, że w oko-'zgadza się z , 
pach, będąc stale w obliczu śmierci, lu-1 Dr. Józef Fenchl o debr 
dzie często popełniają rzeczy nierozsąd- dokładnie w ten sam dzi 
ne, za które potem nie mogą wcale odpo-'przed 20 laty odbvł się ^ 

i wywołane zostało przez nastrój chwili, wiadać. Starano mu się również wytłu-ldynek amerykański, 
poszło w zapomnienie. Zapomniana zo-'maczyć, że jeśli przeciwnik jego, który | 
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CY ZRYWAJĄ Z WATYKANEM? 
k a M . ' ' 2 e s 2 y domaga się udzielenia nagany arcybiskupowi Chicago, 
z n a l o w i Mundeleinowi. . . . . . 

St°llcy A n ^ 0 , a s a d 0 r n ^ t e S i " "przy 
^cem ° l t 0 l s k , e i «om kardyna ł 

( P a t ) Amh, ? e r , l n . 1 czerwca, ii. ^Hioasarinr „ ! « , „ ! . » , , . 

Nota wręczona wczoraj w Watykanie 
ma charakter ultimatum 

o. 

ierli 
l « C 

ból > a n i e T \ * y r a ż a zdziwienie 1 
ł a l n i a i i c e , n ! a t y k a n n i e u d z i e I i » « • 1 , , t e i odpowiedzi 

nią demarche niemiecka, dotycząca oś­
wiadczeń, złożonych publicznie przez 
arcybiskupa w Chicago kardynała Mun 
deleina. 

Rząd Rzeszy uważa, iż podstawy 
normalnych stosunków między Waty­
kanem a Rzeszą winny być uznane za 
nieistniejące dopóki Stolica Apostolska 

nie zmieni swego stanowiska. 
Nota kończy s!q oświadczeniem, że 

odpowiedzialność za dalszy rozwój sy­
tuacji spadać będzie automatycznie A*a 
Stolicę Apostolską. 

* * 
Londyn, 1 czerwca. 

- i spowiedzi na poprzed-' nieistniejące dopóki Stolica Apostolska1 (PAT) Agencja Reutera dowiaduje' 

l y s z . Śmigły-Rydz interesuje się młodzieżą 
^ t e l t ? ' '?i c iatywę uzdrowienia stosunków na wyższych uczelniach, 

mówienie min. Swiętosławskiego w komisji sejmowej podczas 
W a obrad nad zmianą ustawy o szkołach akademickich 
JodI'n?5^|r.a! I czerwca. (PAT). ]dziś słusznie, jako ruch konsolidacji na-;chów można jedynie wywołując grun-

się z niemieckich kół politycznych, że 
nota rządu Rzeszy do Watykanu win­
na być interpretowana lako ultimatum, 
pozwalające przewidywać zerwanie sto 
sunków dyplomatycznych, o ile Stolica 
Apostolska nie udzieli kardynałowi Mun 
deleinowi nagany. 

a W 
* e j tonTisi^T? S l e Posiedzenie sej-

udzL? 3 l a t 0 w e i - W Posiedzę-

cL 4 1 5 Pod « "* 1 czerwc 

3 ? ' C k t ^ s e k r e t a r z stanu prot. 
C * e j P M c l f U J l d u s z u Kultury Na-

' P r S v H a l s k 1 ' d y r e k t o r b i u r a 

C S i w v S 1 U m ministrów 
y\ i o p "rzędnicy ministers-

S Ś S ? p « a d 0 debaty nad 

minister W. R. i O. P. 

zmiany 

5 p a J 

1 c * e f V , 
oiia"J / 

M l i ^ 

<4 ; 
ośd^ i 

!f 1 

r . i M V ' 

W " u s t a w y w sprawie 
i w . 0 S z k o l a c h akademickich. 
H 5 e n t noweli do ustawy o szko­
l i ^dcmickich pos. Drozd-Gierym-
%i Wzeszło półtoragodzinnym reie-
ktj yiaśnil tło historyczne obowiązu-
N J f a w y , przypomniał debatę w 
\ uf * na temat tej ustawy, stwier-. 
V k 7 ' z przyczyn wprowadzenia 
H w y a dażność do uzdrowienia sto-
W Panujących na wyższych uczel-
V C l e8ólnle na terenie mtodziezo-

^ ! 2 f u t s twierdził równocześnie, że 
l^ze U s t a w a z 1933 r. nie osiągnęła, 
i * lerm 0

P r A y c z y n l l a się do powlększe-
Dt*yc»?nt.£w n a wyższych uczelniach 

N fi'9 s i e - Pośrednio do nlezdro-
% , 2 d * * l ę k u DOml-* -" 

rodu. 
Nie będę negował, że w tym okresie 

przejściowym, poprzedzającym ogłosze­
nie deklaracji płk. Koca walczyć musia­
łem z wieloma trudnościami. Zdając so­
bie sprawę z ważności zbliżającej się 
chwili czyniłem wszystko, co odemnle 
zależało, aby wytworzyć atmosferę 

towną zmianę nastrojów, panujących za­
równo wśród młodzieży, jak też wśród 
szerokich sfer społeczeństwa. 

Zdajemy sobie wszyscy sprawę, że 
p. Marszałek Śmigły-Rydz jako Wódz 
Naczelny armii podjął inicjatywę rady­
kalnej zmiany nastrojów w społeczności 
akademickiej, oczywiście rząd, a przede 

sprzyjającą zrozumieniu i odczuciu wagi wszystkim minister oświaty w wysiłku 
zjednoczenia wszystkich sił narodowych!tym chce mu przyjść z pomocą i to na 

Tymczasem ponosząc odpowiedział 
ność za lad i porządek na uczelniacn 

całym odcinku życia akademickiego. 
Zgłoszony obecnie projekt noweliza-

ąkademickich, zmuszony byłem zdecy-|cji ustawy o szkołach akademickich ma 

•^adernickirni młodzieżą, 
T & i P ~ : ministrem. 

H^ieTzie artvK..n t s z c z e g ó t o w o pod­
l ić ' e ttiógj ^ y k u ł y noweli. 
" S b 

- ohpn«i' U , U W B 1 1 , Minister 
Mu1^ n a w niepotrzebne kate-

rad 
Ihl. 

dowanymi posunięciami walczyć z anar 
chlą jak asie tam rozwielmożuiła. 

Miałem całą świadomość, że posu­
nięcia moje są podyktowane konieczno-
ściami, nigdy jednak nie traciłem świa­
domości, żc usunąć przyczyny rozru-

właśnie na celu wprowadzenie zmian, 
których przyjęcie przez Izby ustawodaw­
cze niewątpliwie przyspieszy I to znacz­
nie konsolidację sił narodowych w świe 
cie akademickim. 

Po przemówieniu ministra oświaty 

odbyła się dyskusja generalna. 
Po końcowym przemówieniu referen­

ta posiedzenie komisji zostało zamknięte 

PŁYN DO UST 

oznacza ODOL bardzie) jeszcze udosko­
nalony; Jego działanie antyaeptyczne zostało 
w wysokim stopniu spotęgowane. Badania 
bakteriologiczne i kliniczne wykazały przewagę, 
o o O l u pod wzglądem własności bakterio­
bójczych. 

Córa obsunęła sit pod Tczewem i zasypała dom 

r W a * » , . " \ ' i a u wydziało-
Si5"°^Se a r t y . k u ł dotyczy mło 

^ i % a t 6 r e ' d o t S o S

7

ą d o w dysćyplinar 
3 "ł nk- l y C « C Z a S h\rUr r , r nono„ 

• W i > e P r z e d e * 6 1 " z n - ż e ^ ° ™ 

postawił wnio-

P«"dz n „ i „ y n i ' do rozszerzenia 
• D r 2 o m ó ! e W r s y t e c k , c h -

is te jT^n iu 

Pod zwałami piasku zginęło 5 osób, Których katastrofa 
zaskoczyła podczas snu 

Stojący u podnóża dom mieszkalny Wszyscy ponieśli śmierć, 
zarządu dróg wodnych w Tczewie u- Katastrofą zastała domowników we 
legł zupełnemu zasypaniu i kompletne- śnie tak, że nikt nie zdołał sie urato-
mu zniszczeniu. W domu tym mieszka­
ła rodzina strażnika rzecznego Ad. Bo-
janowskiego, składaiąca się z 5 osób. 

Toruń, 1 czerwca. 
(PAT) Dziś w nocy w miejscowości 

Kozielec w pow. świeckim nastąpiło ka 
tastrofalne obsunięcie góry, położonej 
w pobliżu Wisły, na przestrzeni 110 me 
trów. 

wać. Z pod zwałów ziemi wydobyto do 
tychczas 4 osoby. Pląta ofjara katastro­
fy jest poszukiwana. 

Z a m a c h b o m b o w y na tunel 
Tajemniczy Włoch usiłował zniszczyć połączenie 

kolejowe między Francja a Hiszpanią 
Paryż, 1 czerwca. 

(PAT) „Paris Soir" donosi w de-
osobnika, który wylegitymował się ja 
ko obywatel włoski nazwiskiem Cam-

peszy o wykryciu zamachu na tunel na PelH. Przy zatrzymanym rtle znaleziono 
granicy francusko-hiszpańskiej, łączącyl»' c Podejrzanego, jednak komisarz stra 

ń 

j« 

brat irancuska 
i ^ z y i m P r. o f- ^więtosławski, który 

M ̂  zw 1 l n n - : 

"S? 0 s S i U z e koszoną nowela u-
V > za ! l a c h ^ademickich z r. 1933 

M a s z C 7 v ^ z e k Podszyć tę spra : 

łt ,^czej z y z .me bardziej ogólnej i 
łV r; 0 t t n,:„-°}*% wypadków sprawia, 
* C tych ffiwstwa WR. i OP. nale-
1 %i„?a'nterAc e najwięcej skupiają na 

h u s PO1p ! S 0 W a -n ia sfer politycznych 
t i i ^ y c , c z n e j . 

C*Ha„ s k o itinlii;„ S a z i awiska o cha-
V > ?^ fc8?"1' wykazują-
^ i v ' ' . t^Róh^^f tawność poglą. 

zegarową i zawierała cylinder metalo-
wy, napełniony środkiem wybucho­
wym. 

Bombę oddano do zbadania, zaś 
Campelli został oddany do dyspozycji 
władz śleczych. Istniele przypuszczenie, 
że Campelli zamierzał wysadzić w po­
wietrze tunel 1 przez tó przerwać połą­
czenie kolejowe między Francją a Hisz 
panią. 

* C r»Vvl f U p Mlecznych 
< v ^ > a l n v tta> się walki naru-

ży udał się z powrotem do tunelu 1 w 
, pobliżu miejsca, gdzie Campelli rostał 

ze stacją pograniczną hiszpańską Port j aresztowany, znaleziono termos, któ-
Bou. jrego ciężar wydawał sie nadmierny. 

Mianowicie w nocy z poniedziałku j Przy zbadaniu termosu, do którego 
na wtorek o godz. 11 s(raż graniczna, przyznał się zatrzymany, stwierdzono, 
zatrzymała, w pobliżu tunelu jakiegoś! że dolna jego połowa stanowiła bombę 

1 0 0 osób zg inę ło w Barcelonie 
p o d c z a s o s t a t n i e g o b o m b a r d o w a n i a . — W g m a c h u k o n s u l a t u p o l ­

s k i e g o z n i s z c z o n e s ą w s z y s t k i e o k n a 

V S u H a l v C ? ; . , W . t y c h warunkach 

głębiej nic ana-
r°ie," 5 " w l a k , c ł l s 'e roz-

J e m « l c « i ; a r c , a 1 zaognienia 
„. ę z w a l « a j ą c y c h 

' li. ' !tPll.. ? Ule . 

Barcelona, 1 czerwca. | którym mieszczą się biura konsulatu R. 
(PAT). Dokonany dn. 29 maja atak P. Wszystkie szyby gmachu zostały 

lotniczy na Barcelonę był najgroźniejszy!strzaskane niektóre z okien wyskoczyły 
ze wszystkich, jakie do tej chwili Bar-|z zawiasów. Przypuszczalnie bomby te 
celona przeżyła. W ataku brało ttdzialibyły przeznaczone dla gmachu centrali 
7 aparatów bombowych. Ogółem padło telefonicznej, krwawo zapisanej w dzic-
okolo 50 pocisków, w czym większa jach obecnej rewolucji. Centrala ta znaj-
ilość bomb zapalnych. duje się w najbliższym sąsiedztwie kon-

W przeciągu kilku minut zostały za-!sulatii. "•"nie 

o r > i a . . y ' ciężki, a upływał kolejowego, jako też dzielnice fabrycz-

Paryż, l czerwca. (PAT) 
Hayas donosi z Madrytu, że 

^ * U ° S n l f , W a i l , a ' r 
, J U | n. \ cznej, 

atakowane wszystkie najważniejsze 
miasta, okolice portu, dworca, 

nocy powstańcy, oblężeni w dzielnicy 
ue. Zabitych było ok. 100 osób. Uniwersyteckiej dokonali wypadu. Po 2-

pojmowaneji 3 duże bomby padły oł-ok gmachu, w' godzinnej walce, w której brały udział 

karabiny maszynowe, granatniki i arty­
leria, powstańcy zostali odparci. 

Czynniki oficjalne donoszą o zdobyciu 
m. Lagranja, łecz walki w tej miejsco­
wości jeszcze trwają, Powstańcy bronią 
się w pałacu królewskim oraz w przy­
ległych ogrodach, posiadających idealne 
warunki do obrony. Wojska rządowe u-
siłują zdobyć pałac, zanim nadejdą po­
siłki dla oblężonych powstańców. Trwa 

ubiegłej zaciekła walka z udziałem artylerii i gra 
uatuików. Straty obu stron są bardzo 
liczne. 
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Tydzień rozrywkowy w Paryżu 
(OD SPECFULNEĄO KORESPONDENIU „REPUBLIKI" WWE FRUMCJT) 

Nie mam wprawdzie zamiaru opisy­
wać po kolei wszystkich pawilonów wy­
stawy w miarę jak będą wykończane, o 
dwóch świeżo otwartych pragnąłbym 
jednakże kilka stów powiedzieć. Mani na 
myśli wyraźnie rywalizujące z sobą pa­
wilony sowiecki i niemiecki. 

• Pierwszy ma jakgdyby wyłącznie ńa 
celu sprawienie przyjemności miejsco­
wym komunistom i podnieś cnie w nich 
ducha. Tylko fanatyczni członkowie 
partii mogą strawić tak potężną dawkę, 
bezkrytycznej propagandy, takie stosy 
pochlebstw na cześć Stalina, czwartego 

Paryż, w maju. j tym samym teatrze wvstępy słynnego 
baletu z Filadelfii. • 

W Salle Pleyel zasłużone laury zbie­
ra balet Joossa. 

Wielkim powoJzerrem cieszą się kon­
certy rodaczki naszej. Wandy Landow­
skiej. 

Co się tyczy teatrów, to zwykle o 
tej porze zaczyna się już sezon ogórko­
wy, najlepsi artyśri wyjeżdżają na wa­
kacje i jesienią dopwrp następuje od­
nowa. W tym raku pivcc:wnie, najwię-

rzecz prosta — Ibsen, 
przyjęto sztukę Pcer Gynt C ilustracją 
muzyczną koncertów Cobnne. 7 kolei 
szykowana jest Nora. 

Na czoło współczesnych dramatur­
gów francuskich wysunął się bezwzglę­
dnie Jean Glraiidoux. Sztuka jeso ..Elek­
tra" grana jest z wyjątkówvm sukcesem 

p 

Entuzjastycznie mianowicie na rodzaju f^%aris'c!! 
Trzy walce, granej w 
Jest to pięknie ilustrowara 
storia trzech pokoleń Straussów- ^ 

Święcą w tej sztuce trium' v yv(n# 
ca publiczności paryskiej, " r ° c ,cha $ 
Printęmps (dawniejsza p-r.i b£ puffl 
try) oraz jej obecnv niaJżonfK.. f r# 
Fresnay, były soeieuirc Kon* f l B 

||M1 

„patriarchy i apostola ludzkości": Marks, i sezon letni zapowiada sie zupełnie bez- \ L o u i s j 0 uvet 'a oraz pan $ehe Devillers i 
Engels, Lenin, Stalin. Fanatyzm godny 
mahometan! Cały kraj płynie, oczywi­
ście, miodem i mlekiem. Stykamy się tu­
taj z jedną z najobrzydliwszych form to­
talizmu. 

Ostatni z naiwnych fresków dekora­
cyjnych nosi podps niejakiego Samo-
chwałowa i ten wyraz Syntetyzuje wła­
ściwie całość. 

Niemcom przyznać trzeba w tym po­
szczególnym wypadku nieco więcej umia 
ru i taktu. T. zw. dom niemiecki jest 
spokojnym i pewnym s!eb'e pokazem 
osiągniętych udoskonaleń technicznych 
oraz wcale udanych okazów sztuki no­
woczesnej. Właściwa ocena środowiska 
francuskiego i zręczne przystosowanie 
się doń są godne uznania. Świeżo doko­
nano także inauguracji udanego pawilo­
nu palestyńskiego, pod nazwą i z r a e l ­
s k i e g o . 

Nie należy jednak sądzić, by siła a-
trakcyjna Paryża kończyła s'ę na wy­
stawie Przeciwnie, cale miasto przej­
muje się powoli gorączkowa I podnie­
coną atmosferą wystawową. Teatry, 
przedsiębiorstwa koncertowe i muzea 
wysilają się na widowiska szczególne 
.injtsr^ującp. pociągające j . Pouczające. 
pfoT?rsmy'sąłiiezwykle urożmót?onVśta 
HJUj iy^bcanc i powierzone r.^cpstrym 
wykonawcom. 

Z pośród muzeów, jak tutaj nabywa­
ją galerie sztuki, wspomnieć -.ależy o 

od dość dawna już w Athenee. Pomimo 
usterki techniczni, polegającej na tym, cuskiej. 
że całość podzielona została na dwa dłu- Sam Sacha Guitrj< P r z

1

c . n , ; . ly,P"} 
!czą:e akty. wró." vć należy ; łalność z teatru na ekran k:"., ^ i 

' kwiatowe.je jednak na tym p o i u , t a k '^yku^ A 

\*& 
gie i nieco mę 
temu utworów długotrwale 

ksze siły są na miejscu, sprowadzane sq powodzenie. W pewnej mierze przyczy- miejętnie, że mu specjały 
nawet najsłynniejsze trupy z zagranicy, J n j a s j e z r e S z t ą do tego koncertowa gra , dziemy musieli pośw ieć^ 

Nie próżnują oczy\viśc:e' 
Widzimy w każdym •Jci**^ 
jest tylko pretekstem 4°JL$<>*1 

Konkurencyjnie i świetnie, i Madeleine Ozeray. 
Od kilku lat Powrócili do łask pu- Tezą tej sztuki jest szkodliwość nad- wa j» 

bhczności, a zatem tdKże dyrektorów te- , n laru cnót. nprz. szczerości i altruizmu,' go ożywienia dziedziny w ' " 0 ™ ^ 
atra nych, klasycy Pjawie wszędzie z w życiu prywatnym i społecznym; prze- 'że poza atrakcją na odclnk»: 0" 
niesłabnącym powodzeniem grano Sha- sianka mimo wszystko nie ;e .retyczna ITrocadero (teren wystawy) 
kespeare a, Mohere a, wys taw 5 ™, nawet i C C z praktyczna ! dotycząca wszystkich becnie turysta w Paryżu setK' .^^ f t 
jakąś adaptację s-en-o/nąuiwnruMKue- czasów i społeczeństw, od inkwizycji a mogących'zaspokoić najbard* 
la Cervantes a (Numance). ' MOFE \ wcześniej począwszy do naszych ' nowany smak. Jedyna okazja -• 0RFFF 

Obecnie w wielkim teatrze Pól Fhzej! dni. jny srebrników na wrażenia i 'A 

skich występuje gościnnie zespół królc-w 
skiego teatru w Oslo. W -?pertuarze 

Wspomnieć jednak należy również I nia. 
o nieco lżejszej muzie. Paryż szaleje 

Jutro ślub ks. Windsoru z p . S i m p s o J 
Narzeczeni otrzymali mnóstwo peiaronKó». — Doilip do zamKu P 

został zakazany. — Po ślubie ks. Windsor wyjada do Tarci' 
Tours, 1 czerwca. 

(PAT) Ślub księcia Windsoru wy­
znaczony został ostatecznie na godz. 
1 1 . 3 0 w nadchodzący czwartek. Do ob­
serwowania ceremonii zaślubin dopusz­
czony będzie cały personel zamku. 

Według informacyj niektórych dzień 
ników, książę Windsoru z małżonką 
przybyć mają do Stambułu pod koniec 
czerwca, po czym udadzą się na wyspy 
Książęce, gdzie spędzą lato. 

W poniedziałek nadeszły już pier­
ścienie ślubne z walijskiego złota, wy-

j konano przez znanego paryskiego jubi-
Luwrze. wystawiającym najsty-rrejsze ,. „ „ y t - . 
płótna madryckiego Prado (V clasquez.' c r a ' i ° } ? > S E S T , t a , k i e

 Ź A M C ' J A K W , ° -

Greco, dc Ribeira, Goya it-.U M-.tzcum j ̂ r j » c z k a c h ślubnych ks. Gloucester i ks. 
Oranżerii poświęcone ;est obe.rie staro. n i u " , , . . , . . 
żytnej sztuce chińskiej, * muzeum leu 1 ' „ , ^ a m e k b < ? d z , , e Przybrany w dniu za-
de Paume gości wystawę starożytnej l ' ś , u b i n P o l l i y m i kwiatami. Na zamku 
współczesnej sztuki austriackie?. WspOm 
nieć jednak należy również o gf<'eriaclj 
sztuki prywatnych, rywalizujących z so­
bą w organizowaniu sensacyjnych wy-

. staw. Do najbardziej znanych z 'vch ga­
lerii należą przedsiębiorstwa Bernhci-
mów, Rosenberga etc. 

Pokaźne miejsce wśród rozrywek zaj­
muje balet. W teatrze Pól Elizejskich po­
pisywał się doty.-hczas słynny balet z 
Monte - Carlo (Jawniej Diagilewa), któ­
rym kieruje obecnie Renę Bliim (brat 
premiera). Wkr ' i t ;e rozpoczynają się w 

przebywają już obecnie pierwsi goście 
weselni. Dwie daktylografki pracują in­
tensywnie nad rozdzieleniem korespon­
dencji i depesz oraz nad odpowiada­
niem na listy, jakie nadchodzą codzien­
nie w dużej ilości. Wraz z. listami napły­
wają również podarunki ślubne ze wszy­
stkich stron świata, a zwłaszcza Ame­
ryki i Indii. 

Francuskie władze bezpieczeństwa 
czyni:1, równocześnie przygotowania^ 
celem zapewnienia bezpieczeństwa w 
dniu wesela i uchronienia zamku przed 
UiH'ii'ierną ciekawością iłumów. W tym 
celu już od czwartku rano zostanie za­
broniony dostęp do najbliższej okolicy 
zaniku w promieniu 2 kim. 

Rząd francuski wydał ze swej strony 
dekret, zakazujący przelotu aeropla-

Cande. 
poi*! 
nol" nów nad zamkiem w w«— 

tego zakazu w poniedziałek w £ ̂  
przeleciał nad zamkiem 

a e r o p i ^ l g 
go jednak autentyczności 
na gęstą mgłę nie udało sie ziu 
wać. • „ajW 

W okolicach Tours wszysC M 
je się pod znakiem uroczysto*^' g S M 
nych. Wielkie sklepy p«y b r . a " Wa'11, 
dnym ostatnio kolorem $*% M 
Najwytworniejsza kwiaciarnia ^ \\t 

MM 

Jest 

i) 
k 

W 

sprowadziła coctail zwany » 

We czwartek spodzie 

zobaczenia chociażby 
w Cande. 

fours liczny napływ tu rys t^ ' 
przybyć ma około 5 t y « g 8 iP 

P D 
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Do jakich krajów można 
bez ograniczeń paszportowych i walutowych' 

Warszawa, 1 czerwca. 
(PAT) W związku ze znacznym 

wzrostem podań o paszporty zagranicz 
ne ministerstwo spraw wewnętrznych 
zarządziło co następuje: • 

Ograniczeń paszportowych »ie nale 

morską i wreszcie Węgry. 
Podane wyżej państwa należą do 

dwóch grup, Pierwsza grupa to pań­
stwa, do których wyjazd może nastąpić 
bez specjalnych ograniczeń waluto­
wych, a iiiianowide: Austria, Czecho-

Knńyty d l a c h r z e ś c l -

j s ń s k S e g o k u p i e c t w a 
Jak się dowiadujemy P.K.O. przy­

znała dla drobnego kupiectwa chrzęści 
jańskiego trzeci mi-Iion złotych kredytu 
dyskontowego. 

Kredyt tęn zostanie rozprowadzony 
— podob»ie jak i poprzednie dwa mi­
liony—za pośrednictwem Banku Zwiąż 
ku Spółek Zarobkowych. 

W dążeniu do możliwie największe­
go udostępnienia kredytu drobnemu ku 
piectwu chrześcijańskiemu Bank Zwiąż 
ku Spółek Zarobkowych w wyniku in­
terwencji P.K.O. obniżył odsetki, które 
będą pobierane od tych kredytów. 

Zfazd delegatów 
s t o ł e c z n a ; r a d y a d w o k a c k i e j 

Warszawa, 1 czerwca. 
W dniu 12 czerwca r. b. odbędzie 

się zjazd delegatów prowincjonalnych 
stołecznej rady adwokackiej. Na zjeź­
dzie tym będą rozpatrywane sprawy ! 
ŚWtązańe z nowym ustrojeni adwokatu-
ry. kwestiami dotyczącymi aplikantów j 
i t. d. J 

ży stosować do osób, które jako cel za słowiacja, Finlandia, Łotwa 
mierzonej podróży podają jedno z na- j Finlandia, Łotwa i Szweda. Druga gru-
stepuiących państw: Austria. Bułgaria, J pa to Bułgaria, Francja, Jugosławia, Ru 
Czechosłowacja, Francia tylko na wy- muiiia i Węgry, do których środki płat 
stawę paryską do 3 1 . 1 0 . 3 7 r. Finlandia nicz e z kraju mogą być wywożone w 
Jugosławia, Łotwa, Rumunia. Szwecja postaci czeków lurvstycznych. a nie w 
?rzy bezpośrednich przejazdach drogą postaci efektywnej' waluty polskiej. 

Mn wielkiego pożaru w Poznaniu 
Dochodzenia władz prokuratorskich 

Na terenach tych odbyto trzy wizje, 
które mają na celu ustalenie, czy pożar 
powstał przez niedopatrzenie, względnie 
czy nie zachodzi wypadek niedociąg­
nięć urządzeń bezpieczeństwa. 

Poznań, l czerwca. (PAT). 
Władze prokuratorskie w Poznaniu 

prowadzą dochodzenia w sprawie 
olbrzymiego pożaru, jaki przed kilkuna­
stu dniami wybuchł na terenach firmy 
„Akwawit" 

K O M U N I K A T Za przykładem wielkich kin nowojorskich, lon­
dyńskich i paryskich zaprezentujemy wielkie 
arcydzieło filmowe 

Warunkiem wydania paf 
krajów drugiej grupy Jes 1

 n , i d y 
wykazania się zaświadczę""' „ ffy 
cji dewizowe), stwierdzajap^ do ^ 
odpowiedniej kwoty na c zVf1/ 
kraju czek turystyczny, P rZ,y

0poNV'' 
ci do lat 4-ch wolne sa oó ^ 
posiadania takiej akredytJ7^- j,ed3 J 

Zaświadczenia na 
dawane z reguły tylko na 1

 r Zci' 1 

byt, a p/zy przejeździe i"° 
tygodniowy. ^yHj 4 

Opłaty paszportowe F" S\CŁ/ 
nych wyżej kralów

 OBTTXICTC,LLL\O*' 
sposób, że za podstawę W" |(i-<" F 
ty przyjęty będzie term'" RFDFM 
zaś przy podróżach odby* 0$cl V 
rzem 21-dniowy okres OF/] 
portu, za który należy VOX>

 TF /:* 
wysokości 4 0 zł., za ^SI^Wi 
sze kwotę odpowiednio J v W ' U I > 1 
port miesięczny np. 8 0 I* L O^J 
dach do Rumunii obowla^JLOŚC] j 
zł. za miesięczny okres ^ a J 
portu. 

Aresztowanie y 
który o s z u k £ ł dos*

3 

HI 

zł 
na 50 tys 

Warszawa'^ 
Z polecenia sędziego 

Dc 

4 

sztowany został Majer F!}P\S9< < 
ciel owocarni przy ul. *>'$MFT 
szukał kupców a około 50-jJ FI 

Jak ustalono, Płachta 
port zagraniczny do Fra" c j i ' $P 
wyjechać w najbliższych 0 



„REPUBLIKA" nr. 149, Środa, 2 czerwca 1937 r. 
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fi* 
1 
1*1 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3.21 

- . 1 0 
12.05 
14.51 
7.51 

" » d i l i E G l U ^ M A ° I S T R A T U zwołane zostało 
Moj . P " e d Południem. Na posiedzeniu omó 
*jcb '* M e r e S ważnych spraw samorządo­
we B " " i " 1 , 5 p r a w a d°datkowych inwestycyj, (a 
W , ? ' , U ' e M " * d miejski w roku bieżącym, 
tynej ' *" d o t y c z a budowy zakładu utyliza 

Żądania włóKniarzy łódżKich 
będą sprecyzowane w końcu bieżącego tygodnia. — 

Umowa obejmie również przemysł niezrzeszony 

tiNlEJSZENIE
 L I C Z B Y ZACHOROWAŃ na Jest toV8kaine

 notowane zostało w Łodzi, 
fe, V l t 0

 1 sP«ecznie postęp, wziąwszy pod uwa 
iov,,i I ł e m P e r a t u r y . Na dur brzuszny zacho 
*» odr ° S ° b y * n a P l o n i c ? — 2< n a błonicą — 8, 
»a j0r̂  "~ 17> "a różą _ 3, na czerwonkę. — l i 

połogową _ 2 osoby. 

{ * * U [ D 2 I E Ń CZERWONEGO KRZYŻA" rozpo-
^łait * C M r a > - Impreza ta ma na celu zapo-
Jr^ p p 0 ' c weństwa łódzkiego z rolą, laką od-
V dłled i U a t e r e n i c naszego miasta, zarówno 
" l t sW A p " y 2 ° t o w a n i a kadr pielągnlarsklch, 
^'eja*! ' p 0 m O c y w labrykach jak i za-

Akcja związków zawodowych o zmia; 
nę warunków plac i pracy w przemy­
śle włókienniczym, prowadzona jest 
obecnie w przyśpieszonym tempie. Po­
nieważ umowa zbiorowa wygasa z 
dniem 30 bm., dążeniem organizacyj za 
wodowych jest, by do tego czasu za­
łatwić wszystkie formalności i przepro­
wadzić pertraktacje z przemysłem. A 
ponieważ związki liczą się z tym, że 
pertraktacje będą się przeciągały, to też 
pragną rozpocząć je jaknajrychlej. 

Na dziś po południu zwołane zostały 
zebrania delegatów fabrycznych, 

na których zapaść mają uchwały w 
sprawie postulatów, jakie mają być wy 
sunięte. Zebrania te poprzedzone zosta­
ją „masówkami" robotniczymi w fabry­
kach. Aczkolwiek zarządy związków 
mają już z grubsza sprecyzowane żąda­
nia, które zostaną wysunięte na konfe­
rencjach z przedstawicielami przemysłu 
— chodzi o zorientowanie się w nastro 
jach robotniczych. Wysokość podwyż­
ki, jakiej więc zażądają związki, ustało 

na zostanie przedewszystkim na masów 
kach robotniczych, później omówiona 
przez delegatów fabrycznych wszyst­
kich większych zakładów przemysło­
wych, aż wreszcie sprecyzowana bę­
dzie przez zarządy organizacyj zawo­
dowych. 

Według nieoficjalnych informacyj, ja 
kie otrzymaliśmy z kół kierowniczych 
w związkach zawodowych, wysokość 
żądanej podwyżki waha się w grani­
cach od 15 do 25 proc. Ponieważ nowa 
umowa zbiorowa ma być rozciągnięta 
na wszystkie zakłady pracy, zorówno 
zrzeszone jak i nie zrzeszone, a w tych 
ostatnich płace odbiegają od taryfy obo 
wiązującej robotnicy zatrudnieni w fa­
brykach niezrzeszonych, skorzystaliby 
z podwyżki stosunkowo największej. 

Objęcie umową wszystkich zakła­
dów pracy jest możliwe, jak już dono­
siliśmy, ze względu na ustawę o zbioro 
wych układach pracy, która obowiązu­
je z dniem wczorajszym. Przewiduje 
ona, że po zawarciu umowy zbiorowej 

W°l"o«C ! ° m w e n * rycznym i »• d. Na pla 
'̂ónJ , a w l 0 D 0 propagandowy namiot, 

tt Pelni straż warta. 

i ; 

H c

4 4 6 Ś W lADCZEŃ*udzlellla Ubezpieczana 
* V 1 " * " l o n k ° m w ciągu ub. miesiąca. Poza 
M * barską, udzieloną przez lekarzy domo-

V * * m b u l atoriach l szpitalach, wypłacono 
\ { «asle zasiłków chorobowych na sumą — 
NA p 0 , 0 S 0 w y c h n a sumą 16.883 zł. pogrze 
V n a 8 u » ą 19.444 zl 

*» sum,, 4 5 2 7 2 rt 
pracownikom umysło 

** 
SANITARNA piekarń łódzkich 

na bądzie w bieżącym tygodniu. — 
.—dane bądą wszystkie bez wylątku 

* S , p l c karskie, zwłaszcza na perylerlach 
'"Md "Pędzenia, czy właściciele zasto-
N o * J d o °'tatnlo wydanych zarządzeń l spo-

polepszenie warunków wypieka 

** 
5 CZWARTEK, zgłosić sią w i n n i d< 

k o m i s j ą p o b o r o w ą nr, na S ^ ^ w n e g o . 

^ 8 j k « l i ° f i « 0 d ° W e i 3 4 mSiczyźni rocznika 1916 
K "• 1~ e r e n i c V komisariatu 

N n t 7* T ' U > W - p r z e d k o m l s l ą p o b o -
i ' " 1 1 Iwo P t * y U l ' P i o t r k o w s k l e j 165 — mąż-, 
N i S a t i * 'Ocznika, z a m i e s z k a l i n a t e r e n i e XI I I ] 

u . o nazw iskach n a l i t e r y H, I, J , K, L. 

^erwsza woda 
P i ó r n i k u n a B u d a c h 

&^am? k - Padzie się pierwsza wy-
Ł̂odŜska do miejscowości Górki 

dW s tiidnia' W k t ó r e i znajduje się pierw-
a r t e z y j s k a , przeznaczona 

l,W o b S ó , w ^dzkich. 
C%UW ś c i Przedstawicieli władz 
w'at1ie u r z y °dbędzie się próbne pom-St5 b M , « o d y '

 k t ° ra następnie skiero-
%> v skiof d o zbiornika na Budach 
kiMarcznn ' V a stamtąd, rurociągami, 

Cł l- (i) n a oedzie do mieszkań łódz-

, w f ,chHtl z numerkami 
^Mundurowaniu 

o nazwjs 

Eksplozja zbiornika w fabryce 
Straż ogniowa opanowała sytuację.— Jeden 

robotnik uległ zatruciu 
wych i z aparatami do ratownictwa Wczoraj, krótko po południu, w fir­

mie J. Windman i S-ka przy ul. Andrze 
ja 63 eksplodował zbiornik . Wybuch 
nastąpił podczas destylacji trzychlorku 
etylenu. Zbiornik, rzucony siłą wybu­
chu, uderzył o transmisję, która skrzy­
wił, a dno zostało odrzucone o kilka­
naście metrów. 

Bezpośrednio po wybuchu począł ze 
zbiornika wyciekać płyn, wydzielający 
opary o właściwościach usypiających., 

Na ratunek zostafa wezwana straż 
ogniowa. Na miejsce przybyły 6 i 8 plu 
ton straży w maskach przeciwgazo-

I 
przeciwgazowego. 

Zatrudniony przy zbiorniku 27-letni 
Al. Radke, zamieszkały przy ul. Złotej 
nr. 7, robotnik uległ odurzeniu. Zajęli się 
nim strażacy przede wszystkim i, po 
zastosowaniu sztucznego oddychania, 
doprowadzili poszkodowanego do przy 
tomności. Ponieważ opary wydzielały 
się z wyciekającego pjynu w dalszym 
ciągu, posesja, na której mieści się fa 
bryka, została przez plicje odizolowana. 

Dziś na miejsce wybuchu orzybę 
dzie specjalna komisja techntczno-śled 
cza. (g) 

w danym okręgu przemysłowym, na 
wniosek okręgowego inspektora pracy 
— ministerstwo opieki społecznej w po 
rozumieniu z ministerstwem przemysłu 
i handlu, ma prawo nadać umowie moc 
obowiązującą dla wszystkich bez wy­
jątku fabryk w danym okręgu. 

Pierwsze posiedzenie międzyzwiąz­
kowej komisji związków zawodowych 
odbędzie się jeszcze dziś wieczorem. 
W końcu bieżącego tygodnia zaś postu­
laty włókniarzy będą już sprecyzowane 
i przesłane do organizacyj przemysło­
wych oraz okręgowego inspektora pra­
cy, który ustali termin pierwszej konfe­
rencji porozumiewawczej. 

Według panującej opinii, tym razem 
nie dojdzie do strajku włókniarzy w Lo 
dzl, albowiem przemysł nie wyrazi za­
sadniczych sprzeciwów w sprawie no­
wej umowy zbiorowej. Najważniejszą 
przeszkodą, o którą dawniej rozbijało 
się porozumienie, była niemożność pod­
porządkowania niezrzeszonych przedsię 
biorstw postanowieniom umowy zbioro 
wej. W ten sposób przedsiębiorstwa 
niezrzeszone mogły skutecznie konku­
rować z przemysłem wielkim i średnim 
i to było główną przyczyną, że wszel­
kie pertraktacje szły bardzo opornie. 
O ile obecnie szkopuł ten zostanie usu­
nięty — organizacje przemysłowe, jak 
nas poinformowano, nie będą stawiały 
większych trudności i łatwiej pójdą na 
ugodę. (i) 

D o r i a k j c i a i d k a ż d e j a n t e c e 

Dziś rozpoczyna się proces Chaskielewltza 
zabójcy ś. p. Jana Bujaka w Miftsku-Mazowieckim 

.od w c z o r a j 
zamiast 

^ « C 2 0 , n y c h 
Ą 8 C l 1 1 ' obecnie 

posterunkowych 
wprowadzona no-
numerów. jak do-
na otoku czapki 

policjanci nosić 
Sei^lych w y 6 w l d e n c y j n e w po-
V n i e r&l K, s z e k n a mundurze, na 
l ^ s t e r u n W „ U m e r y

 t e obowiązywać 
V \& S i w e g o i wszystkich sze 

(I) P o l l c J i tylko w czasie służ-

Warszawa, 2 czerwca. 
Dziś rozpoczyna się w sadzie okrę­

gowym głośny proces Judy Chaskie-
lewicza, który zabU w Mińsku Mazo­
wieckim ś. p. wachmistrza Bujaka. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności pro­
ces rozpoczyna się niemal w rocznicę 

roku, a więc rok temu, Juda Chaskiele 
wicz zastrzelił Jana Bujaka, wachmi­
strza stacjonującego w Mińsku Mazo­
wieckim pułku ułanów. Zabójca nie u-
ciekał. Oddał się sam w ręce policji. 

W kilka godzin jednak po zabójstwie 

wmwewi liaŁdeg*} 
„Szptcbródka" przed sądem łódzkim 
Znany kasiarz oskarżony jest o usiłowanie 

włamania do banku 

tfe*i?.ifeur* a p t e k 

M\ ! " N Ł d y i U i ' « U nastająca opieki: 

^ «V» Rembicliński _ Andrzeja 28, 
H^Piol.l l r ^ o w s l l a E. Grondow-

56, ;'!«a 46), G^Anl oniewicz — U nieizowski-Dąbiowska 24a) 

W dniu dzisiejszym staje przed Są­
dem Okręgowym jako oskarżony o usi­
łowanie włamania do lokalu „Spółdziel­
czego Banku Kredytowego w Zgierzu 
słynny międzynarodowy kasiarz, 52-
letni Stanisław Cichocki, znany pod 
przydomkiem „Szpicbródka". 

Cichocki ma za sobą bardzo bogatą 
przeszłość kryminalną i prawie większą 
część życia spędził w różnych więzie­
niach. Ostatnio odsiadywał on za wła­
manie karę więzienia i wypuszczony 
został 2 lata temu na wolność. Cichocki 
jest bardzo bogaty 1 posiada w Warsza­
wie dwie kamienice. Przez blisko 2 lata 
nie miał on żadnego zatargu z władza­
mi, aż obecnie znowu dopU1! się w ręce 

wypadków mińskich — 1 czerwca 1936 ] tłum, rozagltowany przez miejscowych 
endeków, rozpoczął w Mińsku Mazo­
wieckim dzieło zniszczenia. Przypuścił 
szturm na sklepy i domy żydowskie. 
Większość sklepów zniszczono, kilka 
domów, zamieszkałych przez Żydów 
podpalono. Bito napotykanych prze­
chodniów i dopiero sprowadzona Z 
Warszawy rezerwa policji opanowała 
sytuację. 

Dochodzenie trwało bardzo długo, 
gdyż zrodziła się wątpliwość co do po­
czytalności Chaskielewlcza. Umiesz­
czono go na obserwacji w zakładz :e 
dla umysłowo-chorych w Tworkach. 
Wyniki obserwacji lekarskiej dotąd je­
dnak trzymane są w tajemnicy. Będą 
one opublikowane dopiero dziś na roz­
prawie, której zapowiedź obudziła duże 
zainteresowanie. Proces wyświetli nie­
wątpliwie gruntownie pobudki, którymi 
kierował się Chaskielewicz. strzelając 
do ś. p. wachmistrza Bujaka. 

Rozprawie przewodniczy prezes Po 
semkiewicz, przy współudziale sędziów 
Chawłowskiego (referent) i Leszczyń­
skiego. Oskarża prokurator Żeleński. 

Broni Chaskielewicza adw. Honlg-
wl l l . W imieniu rodziny Bujaka wystęu 
je z powództwem adw. Kwiatkowski. 
Dalej z powództwem występują adwo­
kaci Henryk Suchodolski i Hipolit Wa­
wrzyniak, którzy są oficerami rezerwy 
pułku ułanów, gdzie służył wachmistrz 
Bujak. 

Do rozprawy powołano 80 świad­
ków, proces więc potrwa kilka dni. „Re 
publika" wysyła na proces swego spe-

• cjalncgo sprawozdawcę, który nadawać 
będzie telefonicznie szczegółowe spra-

[wozdania z toczącej się rozprawy, (t) 

policji. Sensacyjna ta sprawa przedsta­
wia się, jak następuje: 

W dniu 25-go lutego Cichocki wraz 
z kilku swymi kompanami przybył do 
Zgierza, gdzie zamierzał dokonać wła­
mania do wyżej wymienionego Banku 
Spółdzielczego przy ul. Kilińskiego 7. 
Szplcbródkę zauważył jeden z przechod 
niów, ponieważ zachowanie jego wyda­
ło mu się podejrzane, oddał go w ręce 
policji, która znalazła podczas rewizji u 
niego butlę z tlenem oraz narzędzia do 
rozpruwania kas ogniotrwałych. Ci­
chockiego osadzono w więzieniu. 

Rozprawa dzisiejsza ze względu na 
osobę oskarżonego budzi zrozumiałe za­
interesowanie-
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W dniu 30 maja br. rozstał sig z tym światem 

J ó z e f L a z n o w s k i 
Założyciel, długoletni dyrektor 1 współwłaściciel nasze] firmy. 

W Zmarłym tracimy Kierownika o wyjątkowej energii i wybitnych walorach serca i umysłu. 
Pabian icka F a b r y k a M e b l i B i u r o w y c h 

razie wybuchu wojny światowej 
chwyci za bron w ciągu jednego dnia 55 milionów ludzi. — 

Jakie są siły zbrojne świata 
Jak wynika z raportu amerykań­

skich wiadz wojskowych, w dniu wy­
buchu wojny w 48 państwach świata 
może chwycić za broń i w ciągu Jedne­
go dnia być gotowymi do walki nie 
mniej, niż 55 milionów ludzi. Armie re­
gularne, rezerwy i rozmaitego rodzaju 
wyćwiczone sity pomocnicze wszyst­
kich tych. państw wykazują astronomicz 
tui cyfrę 54.412.628 ludzi. Cyfra ta nie 
obejmuje sił wojskowych w Chinach, 
szacowanych na przynajmniej 1 milion. 
Z tej olbrzymiej ilości wyćwiczonego 
żołnierza na świecie, w szeregach armii 
regularnych znajduje się obecnie — 
6.513.824 ludzi, przy czym dane te ró­
wnież nie obejmują Chin. 

Jeśli chodzi o poszczególne pań­
stwa, Stany Zjednoczone maja w armii 
regularnej, gwardii narodowej wyćwi­
czonych rezerwach 474.378 ludzi, są za 
tern w szeregu 48 państw świata 19-ym 
z kolei pod względem potencjonalnej si­
ły zbrojnej. Według raportu szefa szta­
bu, gen. Malin Craig'a, na dzień 1 lipca 
ub. r. regularna armia Stanów Zjedno­
czonych Uczyła 165.000 ludzi, a zatem 
jest 10-tą z rzędu co do wielkości za 

Wło&Srni; Japonią, Polską, Rumunią, 
Hisząajią M&s ją . 

Największą liczebnie armie na świe­
cie posiada Ro sja Sowiecka: 1.545.000 
wojsk regularnych i ogółem 19.490.000 
wyćwiczonych bojowo ludzi. Italia po­
siada drugą z rzędu co do wielkości ar­
mię: 6.294.395 wyćwiczonych ludzi, z 

których 1.331.200 (łącznie z 878.200 re 
zerwy w służbie czynnej.) znajduje się 
w armii regularnej. 

Najmniejsze armie świata, to szwaj­
carska licząca 309 ludzi i Kostariki — 
730 ludzi. Szwajcarja posiada jednak 
500.000 wyćwiczonej milicji. 

Ponadto Francja posiada armię Uczą 
cą 658.777 ludzi, Niemcy — 650.000, 
Wielka Brytania — 384.780, Japonia— 
282.000, Rumunia — 222.000. Hiszpania 
—199.5*46, Czechosłowacja — 164.000, 
Turcja — 133.000, Jugosławia—131.508, 

Bułgaria — 43.700. 
Do grupy państw o średniej wiel­

kości posiadanych armii zaliczyć nale­
ży: Austrię mającą 38.000, Argentynę— 
36.902, Szwecję — 34.179, Finlandię — 
30.337, Holandię — 24.320. Łotwę — 
21.320, Li twę — 20.235. Peru — 15.273, 
Kubę — 15.042, Kolumbie — 14.748, 
Chile — 14.652, Danię — 11.000. Urug­
waj — 8.514. 

Zupełnie drobne armie posiadają: 
Ekwador — 7.535, Venezuela — 6.000, 
Gwatemala — 5.080, Boliwia — 5.000, 
Paragwaj Belgia — 91.441, Grecja — 79.796, Bra 

zylia — 66.072, Portugalia — 60.690,1 San Domingo 
Meksyk — 57.376, Węgry — 43.813,12.750, Haiti—2.715 i Honduras 

Walasiewiczówna 
rekordy świata 

Nowy Jork, 1 CT&ffip 
W poni działek na zawodaclii • « 

atletycznych w CIeveland z | iaiU|s-
lekkoatletka polska Stanisława fC. 
siewiczówna ustanowiła nowe"; ̂  
kordy świata w biegach krótkie''- \, 
skując fantastyczne wyniki, a ""'i sek, 
cle: w biegu na 60 yardów — , 
w biegu na 70 yardów 

Wyniki te świadczą, że SEZON 

r ozpo fgW cy Walasiewiczówna 
nadzwyczajnej formie, 
świata przywracają Polsce 
szybszej kobiety świata. «g 

8 drużyn na STARCIA 
m i s t r z o s t w l e k k o a t l e t y " ' " 

o k r ę g u ^ 
Do mistrzostw lekkoatletyczn^cn^,^ 

U 1 
wych okręgu łódzkiego zgłosiło s!fyj„1a! 

osiem następujących zespołów: 
Zjednoczone, Sokół, ŁKS, Boruta. 
Kruszeender. ^sial 

Termin rozpoczęcia mistrzostw * 0IW 
łożony na niedzielę, 13 b. i n ^ D n i a ^ k ą N j . 

Nie chciała utrzymywać dzieci 
Sąd skazał Nartę Pińczyńska na 1 miesiąc aresztu 

się dwa trójmecze: KE — Boruta -^ , «K. 
Pabianicach oraz IKP — ŁKS - /^iliko*;,. 

, dzi. Winia I KP Zjednoczone % *Ł 
~ I się na podstawie losowania wałkowi- vt\v 

5.000. Salwador — 3.370,; z u d o d r u g i e J t u r y > z Wymlento»JeJsc» & 
— 3.094, Nikaragua — ; czów, zespoły które zajmą trzecie i 0 p<" 

-1.942. | padną, a pozostałe zakwalifikują s , w 

nałów. J 

Z rzadko figurującego na wokandzie 
sądu okręgowego artykułu 201, mówią­
cego o występku uchylania się od łoże­
nia na utrzymanie własnych dzieci, od­
powiadała wczoraj 46-letnia Marta Plń-
czyńska, z zawodu kucharka, wdowa, 
i Pińczyńska dotąd dzieci utrzymywa­
ła, aż we wrześniu roku 1936 zachoro­
wała. Trojgiem'dzieci Pińczyńskiej, w 
wieku od 8 lat do 12 — zajęło się mia­
sto, gdyż Istotnie w trakcie choroby 
matki nie miałby kto na nie łożyć 1 kto 
sie nimi opiekować. 

Gdy po paru miesiącach Pińczyńska 
opuściła szpital i zabrała się znów do 

pracy, w której uchodzi za wybitną siłę 
nie chciała dzieci przyjąć. Zarząd mia­
sta ofiarowywał Jej 80 złotych na mie­
szkanie, zasiłek miesięczny w wysoko­
ści J5 zł. I żywność w naturze. Pińczyń 
ska nie chciała się na to zgodzić i ukry­
wała się przed urzędnikami miejskimi. 

W tych warunkach sprawa oparła się 
o prokuraturę. 

Otyła i dobrze widać odżywiająca 
się kucharka przyrzekła, że dziećmi się 
zajmie, opowiadając długo i szeroko o 
szczupłości zasiłku magistrackiego. 

Sąd skazał Ją na miesiąc aresztu. U) 

Ostatni akt afery Parylewlczowe] 
9 jej wspólników stanie wkrótce przed sądem.— 
W przededniu sensacyjnego procesu w Krakowie 

W związku z mistrzostwami dru j>S 
kierownictwo sekcji Ickkoatletyc*11".,, „ I 
urządza w dniu dzisiejszym t. I. * *™|, P'0!) 
dzlule 20-eJ w lokalu klubowym VTLL& 
kowskle] 112 walne zebranie wszys'*' tt|c R 
nlków sekcji. Przybycie na to t e " 
obowiązkowe. 

* * |Slfl" 
Jak Już podawaliśmy, 

stwa lekkoatctyczno okręgu lód*"'""siany 
A I B) męskie 1 kobiece rozegrano 1 ^ 
dniach 19 I 20 b. m. ŁOZLA b"', 
tegorocznym mistrzostwom chara-, ( v f l ) T 
uroczysty I Już teraz czynione sa 
Intensywne przygotowania. _ TA T,EIRFE$ 

te 

«• !,1> Odr?, 
; > w 

* 2 p t o c i 

KG -

Prokur 

*>% ÂCZE 
\,,,PO<LKR i? i?2ąs 

froteKtorat nad imprezą, 1""'.„(.w, , 0W" 
wlą najlepszych naszych lekkoat c , u

d y pl . PW«0.zj 
prezydent miasta Godlewski 1 P'"' 
bryś. 

misirzusiwa ouuęaą siu NA —- „0&h Iw'"C A* 
przyczym 19 b. m. rozpoczną sie o \MJ R^T^L 
zaś 20-go b. m. o godz. 9-eJ rano- RTF re 

zawodników do 12 b. m. włącznie 6 j . m vsC Q 

sekretariat ŁOZLA, ul. Przędzalń""1 ^ 

O K R * 9 V * fi A 

Protektorat nad Imprezą, któr« 
- koatl 

1 pl 

Półf inały mistrz 

Kraków, 1 czerwca. 
Kraków będzie wkrótce widownią 

procesu, który ściągnie na siebie uwagę 
caiei Polski. 

Afera, której nazwę łączyła opinia 
publiczna od dwuch blisko lat z nazwis­
kiem ś. p. Wandy Parylewiczowej, znaj 
dzie niedługo swój epilog przed tutej­
szym sądem okręgowym. 

W dniu wczorajszym bowiem po u-
konczeniu przez prokuraturę prac zwią­
zanych ze sporządzeniem aktu oskarże­
nia przeciwko wspólnikom nieżyjącej już 
bohaterki afery, akt ten został przeka­
zany sądowi okręgowemu w Krakowie. 

Oskarżenie obejmuje 9 osób. Są to 
42-letnia Hinda vel Helena Fleischero-
wa, kupcowa z Tarnowa, mąż jej 41-let-
ni Izydor Fleischer, 38-letnia Estera vel 
Erna Ferberowa, kupcowa z Krakowa, 
29-letni Józef Hockman, kupiec z Rze­
szowa, 47-letni Józef Hollaaender, ka 

piec z Tarnowa, 51-letni Samuel Schaełt 
ler, adwokat z Bochni, 41-letni Arnold 
Schneid, adwokat z Krakowa, 69-letni 
Lejb Ischler, dyskonter z Łączek Brzes­
kich i 45-letnla Maria Łapińska, właści­
cielka ralności z Krakowa. 

Część oskarżonych pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej za udzia! w 

interweniowanie u władz na rzecz zain­
teresowanych osób, część oskarżonych 
natomiast — za usiłowane przekupstwo 
za pośrednictwem Wandy Parylewiczo­
wej. 

Oskarżyciel publiczny zgłosił do roz­
prawy kilkudziesięciu Świadków. Nad­
mienić wypada, że akt oskarżenia obej-

związku, który miał na celu zawodowe muje 103 strony pisma maszynowego. 

19-letni szantatysta-wymusiciel 
został skazany na 8 miesięcy więzienia z zawieszeniem 

SocjaSiścG o wypadkach 
w Brześciu 

Jak się dowiadujemy, w środę wie­
czorem odbędzie się wspólne posiedzę-
ple zarządów partyj socjalistycznych, 
działających na terenie Łodzi: — PPS., 
niemieckiej socjalistycznej partii pracy, 
;.Bundu" i „Poalej-Sjonu lewicy". 

Posiedzenie to zostaje specjalnie zwo-
łi-nc, celem zajęcia stanowiska wobec 
niedawnych wypadków, jakie rozegrały 
się w Brześciu. Organizacje socjalistycz 
nc wydadzą w tej sprawie odezwę. U ) 

Przed sądem okręgowym odpowia­
dał wczoraj młody i początkujący tero-
rysta, który trudny ten proceder próbo­
wał zbyt sobie uprościć i dlatego przy 
pierwszym debiucie dostai się w ręce 
władz. 

W dniu 10 marca rb. do mieszkania 
właściciela składu manufaktury Arona 
Wiernika, zam. przy ul. Nowomiejskiej 
9, przybył młody jakiś człowiek 1 wrę­
czył Wiernlkowl list. List był krótki i z 
jego treści'wynikało, że jeśli Wiernik 
nie wręczy oddawcy 2000 złotych, w Je 
go rodzinie „krew się poleje". 

Kupiec pogróżek się nie zląkł, zam 
kiiął dobrze drzwi na klucz i powiado­
mił policję. Oddawca listu, podający się 
za gońca, działającego dla nieznanego 

Polski Związek Lawn-Tenlsowy „.jj!^ 
Unlon-Tourlng, że wobec nie P r £ y f b Te"' 
czas drużyny przez Kaliski Km» y I k % f o v ' * 
przyznał Unlon-Touringowl w a l k o ^ ^ i o ^ J M - W C 

Obecnie UT rozegra mecz
 v„rlpv\J ̂  W ' 

WImą. Mecz ten odbędzie się w P ' , y jOjgr 
dzielę 13 b. m. Drugi mecz półl" 1 3 tpraw 

ŁKS-em a ŁKLT odbędzie się » 
dobnie! Już najbliższej niedzieli. ( ^ 0KV 

Zwycięskie zespoły obu mec^ 5* TFFJI 
wych spotkają się w iinale, p o f J r , I C ' > " 
ny w ten sposób drużynowy n,,s'.„ycH 
Łodzi, grać będzie z mistrzami I n 

gów o wejście do klasy A. .gfrti 
WIMA otwiara sezon 1 ^ufj 

W niedzielę 6 b. m. odbędzie sie " ^ „ A 
nie przy ul. RoklciiiskleJ doroczna 0 fi0" 
inauguracja letniego sezonu klubu F,J 
Wlma. • PTWTFI 

Po nabożeństwie w kościele K' ! oiiie Ą 
na Widzewie, odbędzie się na s t a « c kc ) 'V 
delllada zawodników wszystkich s " MM 
czone zostaną nagrody, oraz odbee p 
pokazowe 1 zawody we wszys"1 

sportu kultywowanych przez kh»> 

osobnika za wynagrodzeniem 50 groszy 
został przedewszystkim zatrzymany. 

Był nim 19-letni Chaim Adler. Adler 
tłumaczył się uroczyście, że list od­
niósł za wynagrodzeniem i że miał pie 
niądze odnieść nieznanemu osobnikowi, 
który mu pismo wręczył, czekającemu 
nań przy Placu Wolności. 

Dopiero później Adler skapitulował: 
przyznał się, że on był posłańcem i te-
rorystą w Jedne] osobie. Chciał sprawę 
uprościć i znalazł się wczoraj na ławie 
oskarżonych. 

Ze względu na młody wiek oskarżo­
nego sąd pod przewodnictwem sędzie­
go Mcrsona skazał Adlera na 8 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem, (g) 

Szczypiorniscl P 0 ? E 5 

w ŁodzJ 

H E L E N O W Dziś o g. 9 w. HAZOMIR 

9-ta Symfonia Beethovena 
Udział bierze około 200 osób. Dyrekcja: Prof. I. ZAKS. 

Odbywająca obecnie tournee "paics'?n r', 
żyna gier sportowych „Amd" * V B P-y^ 
zegra w sobotę w Łodzi na B°J;Lki j{ 
ul. Ogrodowej 28 mecze koszy"0 

plornlaka z łódzką Makabl. ,0%^/, FJ 
Mecz koszykówki (męskie!) 

o godz. 16-e|, zaś mecz szczyp'0^' 0 ifl; 
17-eJ. W niedzielę zostaną rozcK^U p» 
wanżowe na Wiśniowej Górze ( ° D

 r 

Nowiny l o k a l - ty 
— Jutrzejszy międzynarodowy 5|e u 

skl ŁKS — FCBordeaux rozpocz',"',8-l-,' / , 

która * 0*^*1 
w Ło^NIFUJI , 

Isku ŁKS-u przy Al. Uull o Jt"0** c»»? fJ 
— Saksońska Hartha, która w 0*,Ą\ 

ozegrała w Ło*J »j . 5 
urlngem (z wy.1

 | j c f l i« 
siła piłkarzy ł » d z ^ 0* J 

nych Świątek rozegrała 
skl z Union-Touri 
wym 3:3) zaprosiła i« > 0 «>.* -

rewanżowy do Saksonii Jeszcze ,(j f 
nie. \.T*J 

— Drużyny gier sportowy 1 ^ 5 » f 
HKS-u rozegrają w niedzielę ^ t,icc8 J 
wanżowe mecze w siatkówkę "° wf 

SPNII 

ML * ( 

S C : * 

z tamtejszym AZS-cm. 
— Sędzia meczu ligowego 

ŁKS, który odbędzie się w TFCAI 

będzie p. Stallńsjcl z Poznania. 
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Jiazd na Nyślenice-dziełem dywersantów 
pokurator dr. Szypuła, charakteryzuje działalność bandy Dobo-

szyńskiego. — Wyrok będzie ogłoszony w sobotę 

. k w a t l ' » > 

d r « < $ 

.no. « y | / 
n l ° „69-

Sit* 

y 8 . 0 , 0

T e > " 

K rak6w, 1 czerwca. 
~.i postępowanie dowo­

zi u- geesie przeciwko towarzy-
mt p D°boszyńskiego zostało zam-
W,T? zeznaniach Doboszyńskiego 

\ W a " ' c ^ e y oznajmił decyzję t ry-
Kol'?kucającą wniosek obrony o 
">sty 5 ° * charakterze świadków sta 
ll=haSfary 1 s - t e g o śledczego dr. 
k no«ł ^' P°czem nastąpiło zamknie 

K i w a n i a dowodowego. 
% n r^ywane jest, iż po przemów* 
%i Srratora dr. Szypuly, które na-
JWo» W t o r e k w 1 1 d n i u rozprawy, 
Vcy p r z e mówienia poszczególni o 

W dalszym ciągu — wadlug 
BNć ̂ la s°wych przewidywań — 

środę i 

na-*nJL P!ątek przerwarpoczem 
D U TĘ OGŁOSZONY ZOSTAŁ 

Kte W. . WYROK, 
toku « 3ednak wykluczona zmiana 

'̂ ika „ 0 t i e s o w y m , spowodowana np. 
•ŁlS^wtratorską, przedłużeniem 

W Z? Fronców. 
cly i, a e nastym dniu procesu rozpo­

r a ^ w o d y stron. Pierwszy za-
Niczjy 0 sodzinie 11.15 oskarżyciel 

JWaratw lir. Szypuła 
lSXnacza> ż e Pragnie omówić na 
Ktr??s$b tłumaczenia sie oskarż© 

*m. 
PôA? .ci> którzy na każdym 

W;ie ProSlą s w 6 j Patriotyzm — 
k Was " t t 0I-- chcieH spowodo-
«nŁSzkodJiwy i 

zmierzającemu 

Club 

«9* 

ea* raf 

bu s P 

o b " " P , 

M i j . ' W | n e m i , " ~ " " u l l w y 1 działać prze 
N̂enin , p r ą d o w ' . zmierzającemu 
L̂̂ stwa?ny?tklch s i ł n a r o d u d l a 

?e W °skarżeni twierdzą, że 

licja ujmuje. 
Z kolei prokurator omawia 

rolę poszczególnych oskarżonych 
Andrzej Płonka był prawą ręką Dobo­
szyńskiego i jego głównym pomoc­
nikiem, podobnie zresztą jak i os­
karżony Jan Romek. Jan Kwinta, to ten 
którego rozpoznał Małecki, gdy opusz­
czał posterunek, wymierzył mu cios pal 
ką. Antoni Kwinta również brał udział 
w obrabowaniu posterunku oraz strze­
lał do policji w lasach Poręby. Antoni 
Wątor uczestniczył w napadzie uzbrojo 
ny w rewolwer, był na posterunku i 
sam przyznał się do rabowania skle­
pów. Podobny udział brał Karol Knotek 
Józef Trybuś podpalił wóz z towarami, 
był uzbrojony oraz rozdawał zrabowa­
ną broń swym towarzyszom. Antoniego 
Piszczaka widziało aż 7-iu współoskar-
żonych z karabinem w ręku: również 
Józefa Pyzika widziano wychodzącego 
z posterunku z karabinem w ręku. Woj 
ciech Mrozek obciążył aż 17-tu swoich 
kolegów, jedynie po to, by uratować 
swoje 500 zł. Nie wnikając w moralną 
stronę jego postępowania, nie ulega wąt 
pliwości, że uczestniczył on w niszczy­
cielskiej akcji. Marian Wąchała, student 
bral udział w walce z policją w Porębie 
co zaświadcza kilku jego towarzyszy z 
lawy oskarżonych. Tak samo w stosun 
ku do innych oskarżonych prokurator 
powołuje się bądź na ich własne obcią­
żające zeznania, bądź też na zeznania 
ich towarzyszy, wskazując, że nie ulega 
wątpliwości ich udział w napadzie na 
Myślenice i późniejszej walce z policją. 

• ~oacu*,eni twierazą, ze 
r .P rzymusem i gdyby wiedzieli, 

W L s , k o "czy , wycofaliby się w 
i> i. JkJm razie jakim prawem na-

\L% C,, 1, 1 1 Prawem kazano niszczyć 
K̂e S k e ? J a k l m Prawem kazano 
liNa, .^sWeJ policji? Czy to ma 
k^Hć« , k c ł ł z a krzywdę, jaką mle 
Cu Q l6^ s k a r żen l z tej czy innej stro-
« i tanle Ł w i l »walca, Inż. Doboszyń-
fei na sali l e d surowszym sądem, niz 
fc! nil lLo b e cnl tego towarzysze. Nie 

îSil $ i n a zapomnieć o tym, że 
% Współdziałali l doprowadzl-

» ó \ J l e Prokurator opisuje rozwój 
i . u P r z e r w e r w c a r o k u u b - W S P ° " 

- N h r 1 0 _ o starannych przy-
? no C nl° n. wyprawy i próbnych 

i 1
 8 o S C h - W nocy 22 czerwca 

^hrrm^y zwołują.członków dru-
fel&KNIf Ji n a J 

"£S t«Pni e , , W J r k o w a oskarżeni ru-
li ^atni i u z ° ro jen i , na Myślenice. 

SN H^e łn i - P o c o > Powiedział im 
S I ^ ldąT0-ici' z e ^skarżen i wie 

W dalszym ciągu prokurator dr. Szy 
puła analizuje tłunaczenie się oskarżo­
nych przed trybunałem. Odwołali oni 
obciążające ich zeznania w śledztwie, 
tłumacząc je niezliczoną ilością powo­
dów, z których żaden nie jest istotny. 

Jakie bowiem pobudki mogły nimi 
kierować, aby obciążać swoich włas­
nych kolegów z tego samego stronnic­
twa? 

Poruszając momenty prawne oskarżę 
nia, prokurator podkreśla, że napad na 
Myślenice nie był czynem sporadycz­
nym, nie przewidzianym, lecz miał cha­
rakter działalności zorganizowanego 
związku zbrojnego. — Wszystkie zna­
miona przestępstw a— oświadcza pro­
kurator, — dotyczące różnych poda­
nych w akcie oskarżenia artykułów K. 
K., są tak jasne i widoczne, że uważam 
za zbędne powtarzanie ich uzasadnienia 

Powracając do sprawy i tłumaczenia 
się oskarżonych przed trybunałem, pro 
kurator zapytuje pod koniec swego prze 
mówienia: 

CZY PRAWDZIWA IDEOWOŚĆ 
NIE WYMAGAŁABY OD OSKARŻO­
NYCH MĘSKIEGO POSTAWIENIA 
SPRAWY ODWAŻNEGO PRZYZNA­
NIA SIĘ DO POPEŁNIONYCH CZY­
NÓW? 
że 

Tłomaczyć można się jednak dowol­
nie. To prawo i przywilej oskarżonego 
a ostatnie słowo należy do sądu. Łań­
cuch przestępstw, popełnionych przez 
ludzi dojrzałych i świadomych tego co 
czynią, zamknąć musi wyrok, który do­
tknie ramieniem bezstronnej sprawiedli­

wości tych, co wciągnięci w krąg 
występnego działania, poszli szlakiem 
dywersji. 

Po przerwie przewodniczący udzie­
lił głosu adw. Stypulkowskiemu. Mów­
ca rozpoczął swe przemówienie od cy­
taty „Nieboskiej komedji" Krasińskiego 
wskazując na zasadzie słów wieszcza, 
że 

„przewroty są koniecznością 
historyczną" 

Obecne młode pokolenie, które wal­
czy o chleb w warunkach szczególnie 
ciężkich, tym razem zdobyło się na 
czyn nic wspólnego z gonitwa za pie­
niądzem lub karierą nie mającym. 

Wyprawa myślenicka — twierdzi o-
brońca — miała jedynie na celu walkę 
o wyższe ideały. 

W dalszym ciągu obrońca omawia 
panujące stosunki w kraju, twierdząc, że 
członkowie Stronnictwa Narodowego 
napotykają na specjalne trudności w ich 
działalności ideowej. 

Pod koniec obrońca zwalcza twier­
dzenie prokuratora, jakoby wyprawa 
myślenicka była czynem związku zbrój 
nego. Uważa to tylko za jednorazową 
demonstrację zgromadzenia.-

W ostatnich słowach apeluje do są­
du o niewtrącanie do więzienia jego kli-
jentów. 

Następnie przewodniczący ogłosił 
przerwę, po której przemówienie wy­
głosił adw. dr. Oskar Stuhr. 

Dziś, we środę, nastąpią dalsze prze­
mówienia obrońców. 

W i e l K i e r o b o t y . . . b i u r o w e 

Ciekawe wyniki badań łódzkich na temat biurokracji 

w . y r a z n i e Doboszyński, 
Myślenic 

1LW jjjty. p y ̂ dowskie i mieszka 

J u r a t o 
Niî 11 poi°£isuJe scenę"ograbienia 

ct» 

iJW,̂  Ciągu swego przemówię 
.pisuje scenę oi 

°kno ° s k * A n t o n i Kwinta 
Posterunku, a Tomasz 

k ierunkowemu Małec-

W knrM<WAf^ KTÓREGO ŚLAD 
K l e' P 0 DZIŚ DZIEŃ. 
iAs,; Po C 2 , c z y n a sie demolowanie 
t,,H'r%ika «m napastnicy uprowa-
Sh Ni*^wiccna. demolują z bro 
\ k SWi;H,anie starosty i w koń 

4 - o d b y w a sie z b i ó r k ! 

ilu 2 

rka 
SZYKU BOJOWYM 

anej broni mię-
. napaści. Dalszy ciąg 

, S l e w lasach Poręby,— 
walki ogniowej z po 

^ 4 S t a t ' i i H ! ę - Z 0 Ś c i . napaslników, 

HSa D . 0 b°szyński 
tu niedobitków u-

ukrywa się 
| ̂ .i 

8? M; c? następnie, gdy 26-go 
tyty 0 c i l a s t u ujęto, Dobo-

' % 0 W GĄSZCZACH 
N 3 O ^ S N Y C H . 

Z c rwca, kiedy i jego po 

W ostatnim numerze „Polityki gospo­
darcze!" znajdujemy ciekawy artykuł na 
temat przerostu biurokracji. W skrótach 
podajemy go iponiżej: 

Wpadł nam w rękę drukowany re­
ferat dr. Jerzego Schimmla, zawiera­
jący dane odnośnie gospodarki magi­
stratu pewnego „wielkiego miasta pro­
wincjonalnego". Ustaliliśmy, że tym 
miastem jest Łódź. Otóż w Łodzi sto­
sunkowo niedawno postanowiono zba­
dać tryb urzędowania miejskiego apa­
ratu administracyjnego. 

Utworzono komisję, która zabrała 
się do pracy w ten sposób, że puszcza­
no w bieg jakąś asygnatę, za nią cho­
dził przez wszystkie biura i instytucje 
urzędnik i notował sobie, ile razy prze­
chodzi ona z rąk do rąk, z biura do biu­
ra, słowem badał wszystkie etapy dro­
gi, odbywanej przez „papier". W po­
wyższym badaniu wzięto pod uwagę 
wszelkie czynności, a więc rejestrowa­
nie pism, kwitowanie1 wzajemne, akcep 
towanle i sprawdzanie, podpisy i stem­
ple, przydziały i przekazywanie pism, 

PUDER 

zapis sumy i t. d. I cóż się okazało? 
Oto najprostsze sprawy wiążą się 

„ w toku urzędowania" z dziesiątkami, 
a nawet setkami czynności, z pośród 
których znakomita większość to czyn­
ności niecelowe i zbędne. Wypłata na­
leżności niższym funkcjonariuszom wy 
działu budown. obejmuje 70 czynności. 
Powołanie eksperta przez oddział re­
gulacji miasta — 95 czynności. Zakup 
z funduszów obrotowych wydziału o-
pieki społecznej—114 czynności. Zakup 
na cele opieki społecznej przez wydział 
gospodarczy — 122 czynności. Wypła­
ta sezonowym robotnikom w oddziale 
drogowym — 182 czynności. Wypłata 
sezonowym w wydziale plantacji — 
183 czynności. 

Jest to materiał autentyczny. Komi­
sja stwierdziła, że średnio 77 proc. zba 
danych czynności jest zbędnych i stra­
conych. 

Wynik tych badań musi zatrwożyć 
każdego, kto dba o dobro kraju. Trze­
ba sobie uświadomić, że ten rekord nie 

AP.K0WALSI0 

Przeciw paragrafowi aryjskiemu 
Lekarze domagają się zwołania walnego 

zebrania obwodu łódzkiego 
Jak już donosiliśmy, dwa okręgi 

związku lekarzy R. P. — krakowski i 
lwowski wypowiedziały się przeciwko 
wprowadzeniu paragrafu aryjskiego do 
statutu związku i wystosowały do za­
rządu głównego wniosek o zwołanie nad 
zwyczajnego walnego zjazdu, celem pod 
daida reasumeji poprzedniej uchwały. 

Zjazd ten, jak przewidują w kołach 
lekarskich, odbędzie się w drugiej poło­
wic bieżącego miesiąca. 

W związku 7. tym już na terenie Lo­
dzi podlęlo przygotowania, aby również 

okręg łódzki, wysyłając swych delega­
tów na zjazd, zobowiązał ich do głoso­
wania przeciw paragrafowi aryjskiemu. 

Wobec powyższego w obwodzie lódz 
kim rozpoczęto wczoraj zbieranie pod­
pisów pod wnioskiem, domagającym się 
zwołania walnego zebrania obwodu. — 
Podpisy zbierane będą w ciągu bieżące­
go tygodnia, tak, że w przyszłym tygo­
dniu zebranie walne będzie już mogło 
się odbyć. Walne zebranie obwodu z 
kolei uchwali zwołanie walnego zebra­
nia okręgu łódzkiego, (i) 

celowości i niesłychanego marnotraw­
stwa w organizacji pracy łódzkiego ma­
gistratu nie jest wyjątkiem, lecz raczej 
regułą w naszej gospodarce publicznej. 
Pomnóżmy nonsens łódzki przez tysią­
ce, przez dziesiątki tysięcy wypadków, 
uświadomimy sobie, że setki tysięcy 
wykonywanych czynności „urzędo­
wych" to czynności zbędne. — a zro­
zumiemy, że to wszystko to jedna wiel 
ka tragedja nieproduktywności. 

Głęboka reorganizacja aparatu admi 
nistracyjnego państwa i samorządu, nie 
spotęgowałaby żadnego dodatkowego 
bezrobocia, bo ludzie, zwolnieni z pra­
cy nieproduktywnej, zostaliby wchło­
nięci do czynności produktywnych, któ-
reby się rozwinęły wskutek wyzwole­
nia w społeczeństwie olbrzymiej ener­
gii finansowej. Chyba niema zresztą 
człowieka rozsądnego, któryby uważał, 
że środkiem polityki socjalnej państwa 
i gminy powinny być „wielkie roboty 
biurowe", dające jaknajwieksze „za­
trudnienie" przy niepotrzebnej pisani­
nie. 

Trzeba sobie uświadomić następują­
cą prawdę: jeżeli będziemy budowali si­
łę Polski w ten sposób, że poprzez go­
spodarczo niecelowe roboty „zatrud­
niać' będziemy naszego robotnika, że 
przez pogłębianie biurokracji będziemy 
żywil i naszego inteligenta i oółinteligen 
ta, że przez stwarzanie „własności" bę­
dziemy rozumieli osadzanie na gołej 
ziemi nieposiadającego środków do gcf 
spodarowania bezrolnego, że przez in­
westycje będziemy rozumieli.... reno­
wacje i remonty, a także inwestycje 
rzeczywiste, ale nierentowane. to nigdy 
siły gospodarczej kraju i siły m:.litarnej 
państwa nie zbudujemy, choćbyśmy nie 
wiem ile na ten temat deklamowali. 
• • • • » • • • • » » • » • • • • » » • » • • » • » » « • • » 

Wydawnictw. „REPUBLIKA" 
Sp. z ogr. odp. 

Adminis t rac ja w W a r s z a w i e 
ul . Wierzbowa 11, tel. 310-18 
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Interwencje dyplomatyczne i depesze radiowe.—Słynny 
lekarz po 2 godzinach przybył samolotem do Warszawy 

.Warszawa, 1 czerwca. ; 
W niezwykły sposób uratowano ży­

cie posłowi szwajcarskiemu w Warsza­
wie, p. Maksymilianowi de Stoutz. Po­
seł de Stoutz zachorowart w zeszłym ty­
godniu na ciężkie ropne zapalenie opłuc 
nej. Stan chorego był tak ciężki, iż kon­
sylium lekarzy warszawskich orzekło, 
że tylko najwybitniejszy w tej dziedzi­
nie specjalista, chirurg niemiecki prof. 
dr. Bauer z Wrocławia, może uratować 
życie pacjenta. 

.W sobotę, o godz. 10 rano zwrócono 
się telefonicznie do prof. dr. Bauera, któ 
ry oświadczył, że tylko wówczas może 
się podjąć operacji, o ile będzie mógł 
być w Warszawie przynajmniej za dwie 
godziny. W przeciwnym razie — zabieg 
byłby spóźniony. Zatelefonowano wów­
czas do Pragi, do linii lotniczej francu­
skiej, której samoloty, lecące z Pragi do 
{Warszawy, przelatują nad Wrocławiem, 
nie lądując jednak w tym mieście. Okaza 
ło się, że samolot jest iuż w drodze, a po 
zatym nie ma prawa lądowania w Wroc­
ławiu. Tymczasem prof. dr. Bauer z in­
strumentami oczekiwał na lotnisku we 
(Wrocławiu. 

Zwrócono się z prośbą o interwencję 
(jo ambasadora niemieckiego w Warsza 
wie, von Moltke, który telefonicznie uzy 
skał od niemieckich władz lotniczych 

wyjątkowo zezwolenie na lądowanie 
francuskiego samolotu we Wrocławiu.— 
Znów zatelefonowano z Warszawy do 
Pargi, a stamtąd drogą radio-telegraficz 
ną przesiano pilotowi polecenie lądowa 
nia we Wrocławiu i zabrania prof. dr. 
Bauera. Samolot minął już jednak w mię 
dzyczasie terytorium niemieckie i znaj­
dował się nad Polską. Jednakże pilot za 
wróci! i wylądował we Wrocławiu. — 
Prof. dr. Bauer odleciał natychmiast do 

Warszawy, gdzie znalazł się krótko po 
godzinie 12 w południe — mimo wszyst­
kich przeszkód, jednak w przeszło 2 go­
dziny po pierwszej rozmowie telefonicz­
nej. — Operacja miała przebieg pomyśl­
ny i życie posła de Stoutz zostało urato­
wane. O szalonym pośpiechu świadczy 
fakt, iż od pierwszej rozmowy telefo­
nicznej z prof. dr. Bauerem do chwili za­
jęcia przezeń miejsca w samolocie we 
Wrocławiu, upłynęła niespełna godzina. 

Nie zatruwaj życia sąsiadom 
Słuchając radia, ściszajmy głośniki i zamykajmy okna 

m 
„ „ , „ a u k i j STASW TEATR LETNI W PARKU STAŚ 

Codziennie o godz 9-ej wiscz. w l e 

nim w przemiłym parku Staszica l i r o r 

tłumy publiczności oklaskując gorąco S' 
medię Vaszary'ego ..Małżeństwo w 
wym wykonaniu całego zespołu. , 

Specjalne oszalowania chronią P u 

przed skutkami ewentualnej niepogody. 
Ceny niskie od zł. 1 do 3-ch zl. 

INAGURACJA SEZONU W TEATRZE L # 
przy ul. Piotrkowskiej Mj ^ 3 

Miastu naszemu przybywa 1ESI ,-a,\Lii 
Cówka _ kulturalno - rozrywkowi jjjj-
Letnj przy ul. Piotrkowskiej 94 (FL'0Ąj\ 
Inauguracja sezonu odbędzie »'? " v(,or°'LS 
wiecz. Na otwarcie dana będzie w > , i n a P7. 
dia muzyczna E i A. Golzów „P°1w l[ Mi 
Jena w przeróbce i z pk>«.~ 
W głównej roli wystąpj gościnnie „Ujjj, 
warszawskich Adolf Dymsza. Sk„V 
sadzie Ankwicz Szyjkowska, Syku!'**,. K 
Mrozińskj, Korwin, Modrzeński 1 forfuT 
cje K, Mackiewicza. Reżyseria 
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Ukazał się Nr. 21 c iekawej t y 

król 

Nasz reporter zanotował: 
Na ulicy Zgierskiej 112, przed domem, w któ­

rym zamieszkuje, postrzelony został 52-letn[ An­
toni Opsiak, odnosząc lekką ranę postrzałową I 
prawego uda. Denat był podchmielony i wszczął' 
bójkę z przechodniami, z których jeden strzelił, 
a po strzale zbiegł, 

* 
W warsztacie masarskim przy ul. Antonlew-

skiej 28 ulogł .poparzeniu wrzącym tłuszczem 
19-letni Stanisław Kałuża, robotnik. Lekarz po­
gotowia orzekł poparzenia rąk i nóg i skierował 
poszkodowanego do szpitala. 

Stanisław Marszałek, ze wsi Wola Branicks, 
pow. brzezińskiego zameldował, że na ul. św. Ja­
na nieznani sprawcy skradli mu dwie bańki mle­
ka, wartości 30 zł. • . • 

Kurt Einbrodt, znany kolarz łódzki, zamiesz­
kały przy ul. Pomorskiej 50, pozostawił na chwi­
lę rower przed domem. Skorzystał z tego jakiś 
osobnik i zamierzał ulotnić się na maszynie. Zło­
dzieja zatrzymano. Okazał sie nim Roman Mły­
narski, zamieszkały przy ul. Zawiszy 38. Przeka­
zano go sądowi. 

Z mieszkania Fajgi Perelman, przy ul. Mły­
narskiej 21 nieznani sprawcy skradli rzeczy war­
tości 180 zł. 

• t • 
W sklepie Łajba Rozenfelda, przy ul. Nawrot 

93 nieznani sprawcy wygnietli w nocy szybę wy-
łtawową i skradli różne rzeczy wartości 300 zł 

We wszystkich wypadkach policja zarządziła 
dochodzenie. 

Niezawsze, ale dość często speaker 
Rozgłośni Warszawskiej o godz. 22-ej 
uderza w gong, podając radiosłucha­
czom dokładny czas. Regulujemy nasze 
zegarki — zadowoleni jeśli „nasz" czas 
różni się od podanego zaledwie o parę 
sekund. Godzina 22-ga! Jeżeli nadawa­
ny program odpowiada nam, słuchamy 
radia w. dalszym ciągu. Czasem jest ina­
czej; dzień był upalny, zmęczyła praca 
w biurze. Wyłączamy głośnik radiowy, 
zamykamy najbardziej zaciekawiającą 
nas książkę. Spać! Jutro czeka nas pra­
ca już od godz. 8-ej rano... I właśnie w 
chwili półsennego, miłego zatracenia 
myśli o powszednich, szarych sprawach 
naszego dnia... ktoś w sąsiednim miesz­
kaniu otworzył głośnik radioaparatu. 

Sąsiad - radiota — „szuka po eterze" 
na „potęgę". Bierze nas „szewska pas­
ja", ostatecznie jednak nie mamy kon­
kretnego prawa do oburzenia. „Wolność 
Tomku w swoim domku", gdybyśmy 
zażądali kategorycznie zamknięcia gło­
śnika, sąsiad mógłby nam niezgorzej na-
wymyślać. Cóż więc pozostaje? Nakryć 
głowę kołdrą i czekać... W rezultacie 
jednak — o śnie nie ma mowy... A jutro 
trzeba wstać o siódmej rano! 

Ale, czy istotnie możemy mieć pre­

tensje do niesfornego sąsiada Trzy dni 
temu... my właśnie słuchaliśmy radia do 
24 w nocy. A może to „rewanż"? Tak, 
jak my dziś, on przed trzema dniami 
przewracał się z boku na bok, napróżno 
usiłując zasnąć. 

Czy jesteśmy więc wzajemnie „złoś­
liwcami" uprzykrzającymi sobie życie? 

No nie, tak źle nie jest; poprostu do­
kuczamy sobie zupełnie nieświadomie. 
Należy ten anormalny stan ze współży­
cia usunąć; możemy przecież po godz. 
22 słuchać radia, ściszając głośnik albo 
nawet zastępując go słuchawkami. A 
wtedy chyba także i nasz sąsiad zrozu­
mie, że właśnie dziś uprzykrza nam ży­
cie, uniemożliwiając należny odpoczy­
nek. 

Miejmy litość nad bliźnim, spragnio­
nym odpoczynku! Żyjemy w mieście, 
gdzie praca jest głównym elementem 
życia. Po pracy należy się wszystkim 
odpoczynek! Urzędnicy, robotnicy, pra­
gną snu po godz. 22-ej. Jakże często w 
mieszkaniu sąsiada, są ludzie chorzy, 
którym sen przywrócić może zdrowie. 
Słuchając radia, ściszajmy głośniki i za­
mykajmy ' okna, nie zatruwajmy życia 
sąsiadom! • • 
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Likwidacja Komitetu Pomocy Zimowej 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Przygotowania do akcji na przyszłą zimę 
lansem prowadzonej pomocy, Komitet 
Pomocy Zimowej rozwiąże się. Powoła 
ny zostanie natomiast do życia nowy 
komitet, który zajmie się przygotowa-

Wczoraj odbyło się posiedzenie wy 
działu wykonawczego grodzkiego korni 
tetu pomocy zimowej najbiedniejszym 
w Łodzi. Na posiedzeniu zatwierdzono 
sprawozdanie z całokształtu akcji, która 
prowadzona była w naszym mieście 
w miesiącach od listopada do kwietnia 
włącznie i postanowiono zwołać plenar 
ne posiedzenie komitetu na dzień 11 bm 
w sali obrad rady miejskiej. 

Na posiedzeniu tym, po zapoznaniu 
obecnych z wynikami zbiórek oraz bi-

niem następnej z kolei akcji pomocy. 
Ponieważ sekcje zbiórek mają jeszcze 
zaległości u osób, które nie wpłaciły do 
tąd pełnych sum zgodnie z przyjętymi 
zobowiązaniami — kwoty te, po ich 
wyegzekwowaniu będą do dyspozycji 
nowego komitetu, (i) 

Zawiera pom. in*1' VM 
Nową serię wesołych Vw 

v , FLIPA I FLAPA f J i 
Kolorowe sensacyjne filmy- T \ , f 1 

iące powieści. — Emocjonując 
gody. — Groteskowy humor,* 
Śmiech i zabawa.—Rozryć ' " !# 
CENNE NAGRODY DLA 

KÓW. if-'« 
Do nabycia wszędzie. Kô  

Poderżnął sobie a fi 
brzytwa 

W Pabianicach ^oS}a°n\o^ 3 
kłych okolicznościach ujaw 
bójstwo bezrobotnego. 

Zamieszkały przy ul 

Do ITAbH orzez FRAHBOPDli 

liczący lat 56, od dawna W $ J 
Józef Nawrocki zamkną' . forZ) .)] 
mieszkaniu i podciął £

A R D , 0

N J E 
Przez cały dzień nikt ' j e 

uwagi, że Nawrocki z dorn" ĄĄ 
dzi. Dopiero następnego * d ' j ' ' ' s«s'jr 
kojeni nieobecnością denary 
wyważyli drzwi. Zasta1 J & 
zwłoki, leżące w kałuży J J F W 

bezpieczono na miejsetn w 

FRITZ BONDY. 

— „Jak zwykle w podobnych wypad­
kach, pan jest jedynym człowiekiem, 
który nic nie wie. Ale boli mnie to, że 
człowiek tak bardzo uczciwy jak pan, 
staje się pośmiewiskiem dla całej dziel­
nicy i dlatego czuje się w obowiązku po­
wiadomić pana, iż małżonka zdradza pa­
na z pewną wysoko postawioną osobi­
stością. Wiedzą to wszyscy pańscy zna­
jomi, a w teatrze „Moulin Jaune" grają 
nawet skecz, którego treścią jest właś­
nie pańskie pożycie małżeńskie. Niech 
pan będzie ostrożny! 

Przyjaciel.". 
Goudeneche przeczytał ten list z 

wielkm zdumieniem. To pewnie omyłka 
— pomyślał. Ale na kopercie widniał 
wyraźny adres: — „WPan Piotr Goude­
neche, 16, Rue Le Jemptel, Vincennes''. 
Słovda „do rąk własnych" podkreślono 
były dwukrotnie. Śmieszna historia! 

Albo omyłka, albo kawał kolegów 
biurowych! 

W kolejce podziemnej stał skulony w 
kącie. Zazwyczaj zafijftdał do gazety 

swego sąsiada poprzez jego ramię, by 
zaoszczędzić sześć sous, ale dziś nawet 
0 tym nie myślał. List nie dawał mu spo­
koju. Moja żona?... Ernestyna?... Non­
sens! Ale mimo to coś go korciło... Sta­
rał się wywołać w wyobraźni jej postać. 
Po dwudziestu latach małżeństwa nie 
było to rzeczą łatwą. Ludzie żyją pod 
jednym dachem, jedzą przy jednym sto­
le, śpią w jednym łóżku, mówią do sie­
bie ciągle te same słowa — i to się na­
zywa wzorowe małżeństwo. Ale Goude­
neche nie był w stanie powiedzieć, czy 
jego żona ma jasne oczy, czy też ciem­
ne... 

Praca Goudenechea w wielkim skła­
dzie mebli nie wymagała skupienia u-
mysłu. Na biurku leżały listy i rachunki, 
które trzeba było wciągnąć do księgi. 
Po szesnastu latach człowiek czynił to 
już automatycznie. 

Rozejrzał się dokoła. Czy tamci dwaj 
nie szeptali o nim?... Szef rzucił jakąś 

1 uwagę w stronę klienta i obai roześmiali 
| się głośno. Czy śmiali się z niec-o? 

Goudeneche pocryli l się nad swą księ­
gą... 

To był pewnie żart, nic więcej. Czy 
Ernestyna dawała mu kiedykolwiek po­
wody do zazdrości?... Nie mógł sobie 
tego przypomnieć. Była tylko gospody­
nią, świetnie gotowała i nie była rozrzut­
na. 1.500 franków miesięcznie to na­
prawdę niewiele. Właściwie Goudeneche 
zarabiał 1.550, ale o tych 50 frankach 
żona nie wiedziała. Pieniędzmi gospoda­
rowała żona, dawała mu na papierosy i 
dwa razy w tygodniu na kawiarnię. 

Po opuszczeniu biura podszedł do 
swego kolegi biurowego Barraulta. 
Przed nim nie miał żadnych tajemnic. 
Ale Barrault zda się o niczym nie wie­
dział. Jego napomknienia w tym wzglę­
dzie zbył on tak szczerym zdziwieniem, 
że Goudeneche nie ważył się już więcej 
o tym mówić. W drodze powrotnej do 
domu skusiła go gazeta sąsiada. Same 
zdrady małżeńskie! Nic go to wprawdzie 
nie obchodziło, ale mimowoli ręką sięg­
nął do kieszeni, gdzie leżał ów list... 

A gdy, jak zwykle, wszedł do kuchni, 
by zameldować swe przybycie, Ernesty­
na nie zauważyła go nawet, pochylając 
się nad patelnią. Jej loki wydały mu się 
bardziej złociste niż zawsze, a usta bar-

he v 

dziej czerwone. Goudenec" fl;c f 
się. Dlaczego przed tern ^ ^[ic^ 
żył?... Czy to była r z e c z y ^ I F Y I 
styna, jego żona, która od ^ 
Y\AA V n i m R\R\A IPRLNVNL ® żyła z nim pod jednym d'31*" 
kobieta! t \t 

Postanowił nie pokazY^^i* 
stu. Nie było w nim, ° c Z V

 0ie .fi , 
prawdy, ale lepiej o tym joP'V 
gdyż takie rozmowy $\ $ 
sunąć pewne myśli. Zb l ' z ; : a >c 

Ute 

V & * i 

«4 

to* 4 

2e a F 
0\ v ar 

Z B L L 
cicho na palcach i uclef' 
ramię. Drgnęła. 

Chciałem tylko..-
meldować, że już jestem-' . pi>l<! M 

Pochyliła się znowu n

 8 „ . uJj 
— Zostaw takie gł"P,s' p. 
Goudeneche wszedł d 

miewało go spostrzeżenie' -
fest ładna. Ale co on dziś a j y ^ T 
ni mogli już wcześniej z? u jfie « 
jej to nawet powiedzieli'--' i ,\f-t 
styna była uczciwą kobie t a , v fi |,[.. 

Obiad mimo to mina' ̂ J,^; 
jakkolwiek Ernestyna PrZ.V^a wf. 
lecą wątróbkę, jego ulub'" ^JĄ-
A gdy po obiedzie położY j,FTÎ  
wyczaj, na kanapie, Z A P ° " N J E ' , I ' 
żyć pod nogi gazetę, ° \ e ^ ° 
czerwonego pluszu. N> e P 
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Kelnerzy żądają umowy zbiorowe] 
Wczoraj odbyło się posiedzenie mię 

dzyzwiązkowej organizacji kelnerów 

Nie chcą odpowiadać za niewypłacalnych gości.— 
Strajk u Jarischa trwa 

stanowiono nie odstępować, jest kwe­
stia obciążania kelnerów niezapłacony­
mi przez gości rachunkami. Dotychczas 
bowiem istniał taki zwyczaj, że nawet 
w wypadku, gdy właściciel restauracji 
zgodził się na udzielenie kliientowi kre­
dytu, odpowiedzialnym za zapłacenie 
rachunku był kelner. 

Konferencja w inspektoracie pracy 
odbędzie się 4 bm. 

kuchmistrzów poświęcone omówieniu 
dalszej akcji o zawarcie umowy zbioro­
wej. W wyniku dyskusji komisja posta­
nowiła przedstawić na konferencji w ins 
pektoracie pracy następujące warunki: 

Dla kuchmistrzów w zakładach I ka 
tegorii — 80 zł. tygodniowo, w I I kate­
gorii — 65 zł. I w pozostałych kategor 
iach — 50 zł. tygodniowo. Dla pomoc­
ników w zakładach 1 kategorii — 60 zl., | Wczoraj odbyła się ponowna konfe-
w II — 50 zł. Co do kelnerów, umowa Jrencja porozumiewawcza w sprawie 
zbiorowa ma im gwarantować w zakła- likwidacji strajku w fabryce metalur-
dach I kategorii — zł. 250 miesięcznie, glcznej Jarischa przy ul. Wodnej 11. 
w II kategorii — 200 zł. i w dalszych j Konferencja nie doprowadziła do porożu 
kategoriach — po 180 zł. miesięcznie, mienia. Jak już donosiliśmy, strajk wy-

Stwierdzono przy tym, że w razie nikł z powodu nieuznania przez dyrek-
gdyby właściciele zakładów gastrono-'cję firmy delegata fabrycznego 
micznych nie uwzględnili tych żądań — 

chowa, wyłoniona z przedstawicieli 
przemysłowców i robotników ustalić 
miała cennik płac na nowe artykuły 
produkcji. Ponieważ komisja ta do poro 
zumienia nie doszła, robotnicy zażądają 
obecnie, aby ministerstwo opieki spo­
łecznej wyznaczyło arbitra w tej spra­
wie, (i) 

we wszystkich restauracjach prokiamo 
wany będzie strajk. 

Drugim warunkiem, od którego po-

* * 
Dziś odbędzie się posiedzenie komisji 

międzyzwiązkowej robotników kotonia-
rzy. Jak wiadomo, specjalna komisja fa-

ś c i sportowe lokalne. 
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Zakaz wyrębu i sprzedaży lasów 
Taki wniosek zgłosił magistrat 

do urzędu wojewódzkiego 
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Koncert ork. symio 

•R. ..Lulu" _ opera Alba. 
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Orf, L A WALEWSKIEGO. 
v d\,-oskich I a , u Związku Legioni-
C ? 4 C 7 P , W Ł o d z i zawiadamia, że 

, a ,nie l r w c . a r. b. o godz. 19-ej 

Zarząd miejski zwrócił się do urzędu 
wojewódzkiego z wnioskiem o zarządzę 
nie ochrony lasów, znajdujących się do­
koła Łodzi. Ponieważ wiele lasów pozo­
staje w rękach prywatnych, odbywa się 
tam wyręb, parcelacja' itd., Zarząd miej­
ski, uważając, że zachowanie tych la­
sów jest konieczne ze względu na brak 
zieleni w mieście, prosi urząd woje­
wódzki o wydanie zarządzenia, zmie­
rzającego do ochrony lasów. 

Zarządzenie to ma przewidywać za­
kaz sprzedaży, wyrębu i parcelacji, a 
równocześnie nadać ma miastu prawo 
przymusowego wykupu z rąk prywat­
nych obszarów leśnych. Ochronie pod­
legać mają lasy w promieniu 10 kim. do­
koła Łodzi. 

Jako pierwszy realny wniosek za­
rząd miejski zgłosił prośbę o zezwolenie 
na przejęcie pod zarząd plantacyj miej­
skich lasu w Łagiewnikach, (i) 

Syluaeja właścicieli taksówek 
będzie omawiana na zjeździe, jaki odbędzie się 

dnia 6 b, ra. w Warszawie 

\ u, a r u t r w S a 1 F i l harmoni i przy ul 
*Poi?alew?u1Cza 20, poseł na sejn sejm 

p. t. 2? a I » < Ł W y S los i odczyt 
ki' ^81 E D N 3 ^ K ^ c z n a " . 
V ' 0<lc2vt n a t e m a t i osobę prele-
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W niedzielę, 6 czerwca, odbędzie się 
w Warszawie ogólnopolski zjazd zwiąż 
ku właścicieli dorożek samochodo­
wych. Zjazd ten, w którym weźmie u-
dział kilkudziesięciu delegatów z 20 
miast, poświęcony będzie omówieniu 
sytuacji przemysłu taksówkowego. 

W związku z tym odbyło sie w Ło­
dzi zebranie właścicieli dorożek samo­
chodowych, na którym omawiano spra 
wę przedłużenia ważności wydawa­
nych przez władze przemysłowe kon-
cesyj oraz zmniejszenia obciążeń pono­
szonych przez właścicieli taksówek. 

Jak wynikało ze sprawozdania, sy­
tuacja taksówkarzy nieco sle poprawi­
ła w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
na co wpłynął szereg ulg podatkowych 
oraz nieznaczne obniżenie cen benzy­
ny. Poprawa ta jest jednak minimalna i 
w dalszym ciągu przemysł taksówko-
wy stoi przed groźbą likwidacji. 

Przede wszystkim warunki gospo-

Dział oficjalny ŁOZPN 

KomuMkat~Nr. 31 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 31 maja 1937 r. 
1. Podaje się do wiadomości dalszy ciąg 

kalendarzyka zawodów o mistrz, kl. „C": 
Niedziela, dn. 6 czerwca 1937 r. 

Oodz. 11.00, boisko w .Zd. Woli, TUR II — 
ŻSSG II. Boisko Strzelca w Sieradzu, Strze­
lec II — Makabi (Zd. W.). 

Godz. 17.30, boisko w Ozorkowie: Orlę. — 
Sokó II (Zgr.). Boisko w Zgierzu- Przybył. — 
TUR (Oz.). Boisko w Głownie: SKS — Z*. 
Stow. Sp. Boisko w Rudzie: Huragan — KE 
II (Pab.). Boisko Sokola w Aleksandrowie: So 
kól — R.K.S. Boisko Sokola w Łodzi: TZS— 
Konst. KS. Boisko Union-Touring: Gwiazda— 
TUR (Ch.). Boisko TUR: A.K.S. (Bal.) — So­
kół (Łódź). 

Niedziela, dn. 13 czerwca 1937 r. 
Godz. 11, boisko w Zd. Woli: TUR II — 

Strzelec II (Sier.). Godz. 11.30, boisko Sokoła 
w Zgierzu: Sokół II — Makabi, 

Godz. 17.30, boisko Sokola w Zgierzu: Zg^ 
St. Sp. — Norblin (Ol.). Boisko w Rudzie: 
Rudzki KS II — K.E. I I . Boisko w Konstanty' 
nowie: Zw. Strzel. — Konst. KS. Boisko So­
kola w Łodzi: Sokół (Ł) — Sokół (Al.). Boisko 
TUR: AKS (Bal.) — RKS (Al.). 

2. Wzywa się zawodnika Krawczyka Lud­
wika (ŁKS) do ŁOZPN w dniu 2 czerwca r .b. 
godz. 18.30. 

3. Odwołuje się zawody o mistrz, kl. „A" 
wyznaczone na dzień 6 czerwca r. b. WKS— 
Burza i wyznacza się zawody o mistrz, kl. A 
PTC — Burza na dzień 6 czerwca r. b. godz. 
11.00. Boisko K.E. . 

4. Przenosi się zawody o mistrz. Juniorów 
Wima II — Zjednoczone w dniu 6 b. m. z 
godz. 9.30 na godz. 17.30. Boisko Wirny. 

6. Z powodu zajęcia boiska ŁKS przenosi się 
zawody o mistrz, juniorów w dniu 5.VI r. b. 
Bar Kochba 1 — ŁKS 2 z boiska ŁKS na boi-
$ko UT, godz. 16:30. Tramwajarza — ŁKS 1 
z boiska ŁKS na boisko UT, ł godz. 17.30. 

7. Wyznacza się zawody o mistrz, kl. B w 
srr. pabianickiej: KE - TUR (Zd. Wola)) dz. 6 
czerwca r. b. godz. 17.30. Boisko KE w Pabia­
nicach. TUR—Sokół dz. 13 czerwca r. b. godz. 
17.30 Boisko w Zd. Woli. ŻSSQ — TUR dz. 20 
czerwca r. b. godz. 18.00. Boisko w Zd. Woli. 

Znakomita artystka 

darcze pogarsza bardzo krótki termin 
ważności koncesyj. Koncesje kończą 
się dla wozów starych 1 kwietnia 1938 
r., wozy nowe zaś otrzymują koncesje 
tylko na pięć lat. Nie zapewnia to ani 
zamortyzowania się kosztów samocho­
du, ani nie pozostaje w żadnym stosun­
ku do rzeczywistego okresu zużywal-
ności taksówek. Wręcz fatalnie przed­
stawia się sprawa koncesji na wozy 
stare. Właściciele "taksówek nie mogą 
sobie obecnie pozwolić na wymianę wo 
zów, jeśli więc istotnie w kwietniu 
przyszłego roku koncesje na stare tak­
sówki nie zostaną wznowione, setki, a 
nawet tysiące ludzi, zatrudnionych 
przez przemysł dorożek samochodo­
wych, stanie w obliczu bezrobocia, mia I Jutro w kinie 

sta zaś stracą komunikacje taksówko- j CASINO 
Powyższe postulaty przedłożone zo 

staną na zjeździe niedzielnym. . (i) 

Kay FRANCIS 
w wielkiej nowoczesnej 
kreacji w filmie 

DAJ 1 1 WL 
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er a lodził ze schodów, jak 

' • ^ C L ERN "A6 WIO "iuż Żadnych _wą-( 

K 4 r f f * i wiz 
zdradzała go. List. 

do ciotki 
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% ' * bocznych ulic cała ściana 
^nowym światłem. Był to 

teatr rewji „Moulin Jaune". Zupełnie 
zapomniał o tym teatrze. Przecie tam 
wystawiali skecz, który powinien był go 
zainteresować, w którym występowała 
ponoć Ernestyna, a iei kochankiem miał 
być ktoś na bardzo wysokim stanowis­
ku. Nie zastanawiając się dłużej, Gou-
deneche stanął w ogonku przed kasą. 

Nie żałował. W każdym obrazie wy­
stępowały nawpółobnażone, piękne 

dziewczęta. Pokazano również jakiś 
skecz, w którym jednak zamiast osoby 
na wysokim stanowisku występował ku­
piec z Limoges, który szukał hotelu i 
wpadł do wesołego domu. 

Po przerwie znowu frywolne piosen­
ki i tańce. Wreszcie pokazano pewną 
scenę, która już na początku wydała się 
mocno podejrzaną. Mąż i żona rozma­
wiali na temat cen mięsa. Rozmowa by­
ła tak prosta, że Goudeneche mógł tak 
samo rozmawiać z Ernestyną. Wytężył 
więc słuch. Mąż poszedł do biura i oto 
ukazał się inny mężczyzna, elegancki, z 
monoklem i w b ;ałych pantoflach. Wi­
dział młodą kobietę na ulicy i poszedł 
za nią. Jest on ministrem rolnictwa. 

Goudeneche wstrzymał oddech. To 
był właśnie ten skecz!... Ale czyżby Er­
nestyny miała coś wspólnego z ministrem 

rolnictwa?... Obejrzał się... Zdawa-fle w podobnych wypadkach, pan jest ję­
ło mu«się że wszyscy widzow:e pa- dynym człowiekiem..." 
trzą nań ironicznie... Goudeneche siedział jak skamieniały. 

Skecz skończył się tym, że młoda { To był jego list... Więc to była tylko 
niewiasta zgodziła się ustąpić dopiero reklama teatru i rewiowego!... Żeby za-
wówczas, gdy cena mięsa zostanie obni-1 interesować i śoiągnąć publiczność... 
żona... Minister zadzwonił więc do sze- Świetny pomysł! 
fa swego gabinetu i wraz z ceną mięsa' 
opadła suknia pięknej kobiety, a wślad 
za nią — kurtyna. 

Goudeneche wychodził z teatru, sła­
niając się na nogach. Gdy był już na 
ulicy, wziął 
laiseau z 

Goudeneche wrócił do domu ogrom­
nie szczęśliwy. W przedpokoju zastał 
kartkę od ciotki Marty, która rzeczywiś­
cie donosiła, że źle się czuje. Więc Etne-

iął go "pod ramię rzeźnik Pa- S ! y ? a o s z c z Cdza ła , by starczyło na jego 
Rue Jemptel. I " i u b l o n Ą potrawę — cielęcą wątróbkę... 

•• - — o ' A on mógł przypuszczać, że jego żona 
— Napije się pan ze mną piwa / — j j e s t kochanka ministra! 

zaproponował. 
Dlaczegóżby nie?... Poszli. Po czwar­

tym kuflu rzeźnik zauważył: 
— Gdy się patrzy na te kobiety w 

teatrze, widzi się dopiero, co się ma w 
domu... Pan oczywiście może być spokoj­
ny... 

Gouncneche słuchał uważnie. 
— Ale ten skecz by* dobry... He-he-

he... I reklama świetna!... 
— Jaka reklama? — zapytał Goude­

neche. 
— Jakto?.. Pan 

I Rzeźnik wyciągnął . 
• kartkę — Posłuchaj pan: — „Jak zwyk-1 

Nazajutrz dzień był znowu szary I 
cichy jak zwykle w ciągu.ostatnich dwu­
dziestu lat ich pożycia. Nie było już cie-

I lęcej wątróbki, ani niespodziewanego 
('uderzenia w ramię. Goudeneche uśmie­
chał się na myśl o tym... Ą wieczorem, 
jak zwykle, pożegnał Ernestynę i poszedł 
w stronę Montmartre... 

A że Ernestyna tego wieczoru — jak 
zresztą każdego wieczoru, kiedy od­
chodził i już od trzech lat — zdradziła 

nie dostał listu?..., go z jego kolegą biurowym, Barraultem, 
: kieszeni zmiętą | — tego nie dowiedział się nigdy. 

Tłum. — LU. 
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Sprawied l iwy podzia ł surowców 
kamieniem węgielnym polityki gospodarczej państw dtu±-
nSczych. — Stanowisko polskiej delegacji rządowej na wa­

szyngtońskiej konferencji włókienniczej 
Konferencll waszyngtońskiej w sprawie 40-

godzinnego tygodnia pracy w przemyśle włó­
kienniczym poświęciliśmy Juz wiele uwagi I wła­
ściwie temat powyższy dla prasy został wy­
czerpany, zwłaszcza Jeśli traktować go ze spra­
wozdawczego punktu widzenia. Nie można Jed­
nak pominąć milczeniem tak szczegółowego 1 
barwnego sprawozdania, Jakie wygłosił na posie­
dzeniu komisji polityki gospodarczej Izby Prze­
mysłowo - Handlowej,— dyr. Izby, Inż. K. Ba­
jer, Jeden z członków delegacji polskie] na wspo­
mniana konferecję. 

Żeby nie powtarzać szczegółów, przez nas Już 
przytaczanych, ze sprawozdania powyższego 
wyjmujemy momenty specjalnie charakterystycz 
ne oraz uwagi dyr. Bajera, w ciekawy sposób 
oświetlające cele 1 rezultaty konferencji wa­
szyngtońskiej. 

Konferencja nie przyniosła, bo I przynieść 
nie miała rozwiązania problemu 40-godzlnnego 
tygodnia pracy we włókiennictwie. Jest to za­
gadnienie zbyt skomplikowane oraz zbyt zróżni­
czkowane Jeśli chodzi o terenowe Jego rozmiesz­
czenie, by w wyniku lednej konferencji znaleźć 
można było Jego rozwiązanie. Natomiast kon­
ferencja doskonale spełniła zadanie, stwarzając 
teren dla dogodne] wymiany poglądów na 

WARUNKI PRACY I ROZWOJU 
światowego przemysłu włókienniczego oraz umo­
żliwiając uzupełnienie danych, dotyczących Jego 
stanu obecnego. Niewątpliwie żadne oficjalne 
dociekania nie dostarczyłyby pod tym względem 
tylu InformacyJ, Ile przyniosły Ich sprawozdania 
poszczególnych delegacy]. Dopiero w świetle 
tych sprawozdad pojęcie o rozmiarach przemy­
słu włókienniczego nabiera wyraźnych kształ­
tów, stawiając go w rzędzie przodujących gałę­
zi światowe] wytwórczości. Wystarczająco cha­
rakteryzują go 2 cyfry: z pracy w przemyśle 
włókienniczym żyje 

SO MILIONÓW OSÓB 
(robotnicy wraz z rodzinami), 15 proc. handlu 
międzynarodowego przypada na artykuły włó­
kiennicze. 

Innym charakterystycznym momentem pro­
dukcji tekstylnej Jest Jej „powszechność" — Je] 
umiejscowienie niemal we wszystkich krajach 
świata. To rozdrobnienie produkcji Jest powo­
dem ogromnej różnorodności w warunkach roz­
wojowych wytwórczości włókienniczej I w po­
ważnym stopniu 
KOMPLIKUJE ZWIĄZANE Z NIA ZAGADNIENIA 
których rozwiązania poszukuje się w skali mię­
dzynarodowej. 

Powyższą różnorodność warunków, w Jakich 
pracuje przemysł włókienniczy w poszczegól­
nych krajach, specjalnie podkreślono na konfe­
rencji waszyngtońskiej. Zwłaszcza przeciwnicy 
40-godzlnnego tygodnia pracy moment ten podno­
sili, wskazując, Iż nie można Jednakowo trakto­
wać pod względem reform socjalnych wszystkich 
krajów. Wyrównywanie warunków pracy w 
przemyśle włókienniczym powinno pójść po 
linii 
PODCIĄGANIA WZWYŻ KRAJÓW ZACOFA-

. NYCH 
pod względem gospodarczym lub socjalnym po 
linii wprowadzania na Ich terenie tych zasad, któ 
re gdzie indziej dawno Już obowiązują, pozosta­
wiając dalszej przyszłości sprawę nowych re­
form, Jak np. 40-godzlnnego tygodnia pracy. 

Tą ostatnia kwestia, a więc główny temat kon 
ferencjl wywołała — jak można było przewi­
dzieć — zasadniczą rozbieżność zdań między de­
legacjami. Reprezentacje robotniczo, oczywiście, 
wypowiedziały się za realizacją w takiej czy 
Innej formie projektu, natomiast wśród dclegacyj 
rządów oraz pracodawców zarysowały się pod 
tym względem różnice poglądów. Kraje, w któ­
rych 40-godzlnny tydzień pracy został Już wpro­
wadzony, lak np. Francja, Italia, częściowo Sta­
ny Zjednoczone — 

CHĘTNIE WIDZIAŁYBY REALIZACJĘ TEJ 
ZASADY 

również w Innych przemysłach włókienniczych, 
większość Jednak delegacyj pracodawczych wy­
powiadała się przeciwko projektowi. 

Przeciwnicy lego używali przy tym bardzo 
ciekawego argumentu, twierdząc. Iż problemy 
socjalno - gospodarcze w przemyśle włókienni­
czym winny być rozwiązywane pod kątum In­
teresów głównego tego przemysłu klienta, t. J. 
rolnictwa. Ponieważ rolnictwo w wyniku kryzy­
su uległo na całym świecie silnemu spauperyzo-

waniu, nie wolno czynić nic, co podrażając kosz­
ty produkcji włókienniczej, mogłoby ujemnie 
wpłynąć na rozmiary konsumcll artykułów teks-
tyluycu przez ludność rolniczą. 

Raczej przeciwnie, nadwyżki zysków z pro­
dukcji włókienniczej powinny pójść na 

POTANIENIE WYROBÓW, 
aBy tą drogą zwiększać konsumeję a przez nią— 
zatrudnienie. 

Argument powyższy wiązał zatem w pewnym 
zakresie problemy gospodarcze z problemami so-
cjolnyml, Jako ze współzależnymi. Echo tej współ 
zależności obu zagadnień znalazło się również 
w przemówieniu delegata rządu polskiego, am­
basadora Potockiego, który podkreśliwszy przo­
dujące stanowisko Polski w dziedzinie ustawo­
dawstwa socjalnego zaznaczył, Iż 
DALSZA POPRAWA STOSUNKÓW SOCJAL­
NYCH UZALEŻNIONA JEST OD POPRAWY 

GOSPODARCZEJ. 
W dalszym ciągu p. amb. Potocki położył 

nacisk na związek, Jaki zachodzi między sytua­
cją ekonomiczną danego kraju a warunkami, w 
Jakich odbywa się Jego zaopatrywanie w surow­
ce. Ułatwienia w dostępie do nich muszą być 
dla każdego kraju, pozbawionego własnych su­
rowców punktem wyjścia jego polityki gospodar­
cze] i podstawą dążeń 1 zabiegów. 

Kontrola obrotu dewizowego w krajach dłu-
żnlczych dyktowana Jest w przeważne] mierze 
problemami surowcowymi; z obrane] drogi pań­
stwa te nie będą mogły zejść tak długo, dopóki 
nie uzyskają dostępu do surowców. Już ten fakt 
wskazuje Jak silny wpływ ma powyższe zagad­
nienie na kształtowanie się międzynarodowej sy­
tuacji ekonomiczne], której stabilizacja bez 
SPRAWIEDLIWEGO PODZIAŁU SUROWCÓW 
nie będzie łatwa. 

Zaznaczyć należy, Iż mowa amb. Potockiego 
z wielkim naciskiem podkreślająca zagadnienia ' 
surowcowe, wywarła na konterencjl duże wraże-' 
nie a tezy Je] znalazły silne poparcie wśród sze­
regu Innych delegacy]. 

Najlepszym wyrazem, Iż uwagi amb, Potockie 
go nie przeminęły bez echa, jest przyjęta przez 
konferencję 

REZOLUCJA 
wskazująca na konieczność wszczęcia badań nad 
zagadnieniem udostępnienia surowców pozbawio­
nym Ich krajom. 

Przeprowadzenie tej rezolucji było niewąt­
pliwie realną wartością, osiągniętą przez naszą 
delegację i stanowiło Jeden z ważkich momentów 
uzasadniających celowość udziału Polski w kon­
ferencji waszyngtońskie]. 

Dział gospodarczy 
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Grecji 

Rada Handlu Zagranicznego 

d o Grecj. ^ Sj*ftj'? 

Zawarty w drugiej B J C i 
kład kontyngentowy polsWŁj w , J .50, 
znaje POLSCE (na 11 kwarta z 0 *ej ^ W 0 -
I K W I E T N I A ) kontyngenty , Ą 

eszcze w bież. miesiącu 
bież. miesiąca. 

O formie i terminie rozpoczęcia dzia­
łalności Rady zadecyduje najbliższe po­
siedzenie komisji obrotu towarowego, na 
którym powzięte ponadto zostaną decy­
zje odnośnie kolejności, w jakiej Rada 
Handlu Zagranicznego przejmować be- j 
dzie funkcje, wykonywane dotychczas j 
przez poszczególne organy Zw. Izb Prze 
mysłowo - Handlowych. 

Jak wiadomo. Rada Handlu Zagrani­
cznego posiadać będzie szereg komite­
tów, które przejmą czynności tego ro­
dzaju instytncyj, jak Rada Traktatowa 
Zw. Izb, Centralna Komisja Przywozo­
wa itd. 

rozpocznie działalność \ 
W bież. tygodniu odbędzie się posie­

dzenie komisji obrotu towarowego Zw. 
Izb Przemysłowo - Handlowych, poświę 
coue sprawie inauguracji Rady Handlu 
Zagranicznego. 

Prace nad organizacja powyższej im -"] 
stytucji, w której ogniskować się ma za­
równo techniczna jak i polityczno-gospo-
darcza strona działalności samorządów 
gospodarczych jest już właściwie ukoń­
czona. Struktura jej i funkcje dawno już 
zostały uzgodnione z Min. Przemysłu i 
Handlu, obecnie zaś załatwiona została 
formalna strona akceptacji statutu Rady 
Handlu Zagranicznego, wobec czego 
pierwszego posiedzenia nowe] instytucji 
spodziewać się należy jeszcze w ciągu 

Pomyślne ultimo maja 
Zwiększona płynność gotówkowa w bankach i na prywatnym 

rynku dyskontowym 
się więcej gotówki, co wpłynęło na obni­
żenie stopy dyskontowej. 

Prywatni dyskonterzy za weksle pier 
wszorzędne pobierali od 10 do 11 proc. 
w stosunku rocznym, zaś stopa dyskon­
towa na prywatnym rynku dyskonto­
wym przy realizowaniu weksli drugorzę­
dnych wynosiła od 1,25 do 1,50 w siosuu 
ku miesięcznym. 

Brak gotówki odczuwała w dalszym 
ciągu pewna część mniejszych przemy­
słowców przetwórczych, gdyż przy ku­
powaniu przędzy musieli płacić przewa­
żnie gotówką, zaś od swoich odbiorców 
otrzymywali pokrycie wekslowe, (y) 

jo 
cynkowy, biel cynkowa, W ^ ' : ' ^ 1 

maszyny włókiennicze, *CJg#«' 
go rodzaju, deszczółki parkje ^ 

dykty, bibułkaP vi«fl 

Poi. 

następujących towarów: w J g cynk'1 K $ A 
na, żelazo wszelkiego r 0 j^znik' ^ [ 

W 0 0 

4 n s 

W związku ze wzrostem obrotów w 
handlu włókienniczym, ultimo maja było 
znacznie pomyślnlejsze od ultima kwiet­
nia. Pomimo to zanotowano w ostatnim 
tygodniu zwiększony napływ protestów 
wekslowych, co wiąże się z pewnym po­
gorszeniem wypłacalności drobnego ku-
piectwa z niektórych prowincjonalnych 
miasteczek. | 

W bankach płynność gotówkowa by­
ła znaczna, dzięki czemu materiał weks­
lowy pewny był bardzo chętnie dyskon­
towany. Również na łódzkim prywat­
nym rynku dyskontowym w przeciwień­
stwie do ubiegłego miesiąca znajdowało 

we, forniery i 
wa, artykuły chemiczne, 
ta żywe j drób. 

W ramach przyznanych % 
tyngentów poselstwo greckie u 
szawie dokonuje legalizacji 
pochodzenia. 

U r e a l n i e n i e w « 

w r e j e s t r z e h ^ d l ^ j W * ^ 
Mimo upływu 

rozporządzenia o rejestrze ha 
figurują w nim wpisy f | r I" . 

nleodP0' 
czas 
Istniejących 

wymogom 
lub kupców 

nleważ rejestr handlowy spełni* * f JJM tk, 
e s ł 0 1 ' ' e C > W > 

Konwersja pożyczek dolarowych rozpoczęta 
Wymiana obligacyj obcowalutowych na 4 i pół. proc. 

Wewnętrzną Pożyczkę Państwową 

wyłącznie wtedy, wolny Jest oo " [ r , «e^ 
powiadających faktyczenmu stanc>* *J 
z drugiej strony gdy zawiera '̂yl 
prawem wymagane, przeto Izba .tfitP fi 
Handlowe w Łodzi przystąpiła »° ^ 
nla projektu, zmierzającego do u r 

jestrów handlowych. |, 

W z r o s t e k s p o r t u 
n i c z e g o d o K a n c v 

1936 

skl do Kanady. Eksport polski " , , 0 CJI 
statystyce wynosił łącznie ok 
v/obec 115,818 doi. w analogie*1" .« 

Z dniem 1 czerwca rozpoczęta zo­
stała konwersja pożyczek dolarowych, 
emitowanych zagranicą; trwać ona bę­
dzie do dnia 31 maja 1938 r „ i w tym 
czasie każdy posiadacz obligacyj może 
zgłosić je do konwersji na 4 i pół procen­
towa Wewnętrzną Pożyczkę Państwową 
1937 r. 

Przyjmowania obligacyj pożyczek do 
larowych do konwersji na 4 i pół procen­
tową Wewnętrzną Pożyczkę Państwo­
wą 1937 r. wydawania świadectw tym­
czasowych na obligacje definitywne 1 
świadectwa ułamkowe, dokonują nastę­
pujące placówki konwersyjne: 

Bank Polski i wszystkie jego oddziały 
— tylko dla 6 procentowej Pężyczki Do­

larowej z 1920 r., 8 procentowej Pożycz­
ki Dolarowej z 1925 r „ t. zw. „Dillonow-
skiej" I 7 procentowej Pożyczki Stabili­
zacyjnej z 1927 r.; 

Państwowy Bank Rolny i wszystkie 
jego oddziały — tylko dla 7 procentowej 
Pożyczki Dolarowej województwa śląs­
kiego z 1928 r.; 

Bank Handlowy w Warszawie S. A. 
i wszystkie jego oddziały — tylko dla 
7 procentowej Pożyczki Dolarowej m. st. 
Warszawy z 1928 r. 

Wymianę świadectw ułamkowych na 
! obligacje wykonuje wyłącznie Urząd Dłu 

R Ó W Państwa, Warszawa, Rymarska 1. 
Wymiana będzie dokonywana, poczyna­
jąc najpóźniej od dn. 21 września r. b , 

Według prowizorycznych 
skieb, w czasie od 1 kwietnia 
marca 1937 roku, wzrósł znac 

przednim I 154,309 doi. w o k r c 5 ! ° | ( ! i t l | ! ' / 
Z ważniejszych pozyc 

y J wy* 
groch bezpośrednio eksportowa^ ,| i y 
12 tys. doi., tkaniny bawełniane ( ( ^ ^' 
wyroby ze szkła — 12,500 doi- d > ^ 
doi., meble gięte — 16 tys. d"1" J 
16,800 doi. I t. d. pfi it 

W omawianym okresie ckspo1"' ^ f f 
Polski przedstawiał wartość 5S7.» (Crn 3j 
zaznaczyć, że zainteresowanie w^g\$*J> 
skl silnie wzrosło w Kanadzie P° ̂ d". 
cle polsko - kanadyjskie] unioW>' 

DZIŚ I DNI 
wspaniały , | ,KrO ł V' ł? Clarcnce v p \> 

„Tylko raz kot 

M e m 
% tka 

C"»tw %« 0 ii m 
N< 
5lt 

I I , 

ii 5 

J 

W roi. gl. JOAN CRAWFORP 
ROBERT TAYLOR 
Rewelacyjna zniżka g & 
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na l-szy seans 
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Wie1 

li Ro*51', 

pieniężna 
i Ni Warszawa. 1 czerwca. {l*iiow,| zebraniu giełdy walutowo-WtzL Warszawie tendencja dla dewl i Htla 8Q,\ N A ; Notowano: Amsterdam 290.60, Wlolati,;1^ Kopenhaga 116.25. Londyn 26.04 
t* ' 1 si»» 5A N o w V J o rk 5.28, Nowy Jork 
W"» Ifcit \ P a r y i 2 3-55. Praga 18.40, Sztok-
" toC L Z u r y c h 120.55. Bank Polski placll 
'<5y hoW e r y k a f t t k i e l kanadyjskie 5.26, i lo-i Wrski,e

 2 8 9-°0. ^ank i irancuskie -S lE ' 2 r s k l e 1 2 0 - °5 . belgi belg. 88.85, 
! " * ie Vi'95,

 Palestyńskie 25.80. guldeny 
H B o , ; ; 8 0 ; .korony czeskie 17.60. duńskie 
H t 2 ̂ s k l e 1 3 0 - 1 5 . szwedzkie 133.60. l i ry 
%t 11,7' s«yUngl austriackie 97.60, marki 
..^Clp V l e m i t c k i e 126.50, srebrne 134. 

ienja 
• akcyj tendencja" była również 

» C u \ l

N o t o w a n o : Bank Polski 101-100.25 
* « e 1 , 2 9 - 2 5 ~ 2 9 , Węgiel 18.50. Norblln * *»! rtAWlce

 2 8 ' 5 0 . Tranzakcie nienotowa-Pitł "ow 4Q 

^ S Y , P R ° c E N T O W E . Dla papierów 
Ho-» h ^ndencia byta nielednolita. No-
!*• H.' t.,tPt(lc- inwestycyjna 1 em. 63.50. U 
1 ^ ^ 3 . 7 5 , 4 ptoc. dolar. 38.25-37.75, 

ta-^to?^- 53.50—53.75, 5 proc. konwers. 
Syin,' ?,°]ar> 53. kupon 18.49, 7 proc. sta-
* Ł 65 L i°* k u P ° n 22.63, kupon 8 proc. T . 

8, p r o c - oblig. B. Q. K. 1 em. 93. 
i 1 W e

r o « l i 5 l y Emsk ie 54, 5 proc. Warsza 
i troć. \ v , 5 8 '50. Tranzakcie 

38 l j 

. t y * f f l 

t z P l f j S 

^ l ^ ^ N n i e m ' 63,75-63.25, 

• W t ^ a w y " . ł B V . a , i « a K C i e rnenotowane: 
II ^ 5 2 ' 5 » - 5 2 * 6 S 9 - 5 ° - 5 0 , 5 proc. Ło-

? • 7,^ s0. po snn P i r o S' r e n t a z i e m s k a P ° 

M S 7 Dr°< ffifaSiS8 P r 0 C " d i l l o n o w -ą " a 48 , 7 proc. warszaw-

kf t>JS^ łódzka. 

)10WC . 

we 

^ e ' r t J i V K\ W. k nm ' ,6l50-"00. h a r ó w k a r O C ^ M i ' konM| l dV" ,.0 , ld" jy na Srube 54 00-V f c e y j n ^ 3 7

a

0

C y i n a , , d r ° b n e 53.75-53.25, 

Spadek długów emisyjnych 
skarbu państwa 

Warszawa, 1 czerwca. 
Stan-zadłużenia skarbu państwa pol 

skiego z tytułu zaciągniętych za granicą 
kredytów emisyjnych Przedstawiał się 
na 1 kwietnia r. b. następująco: 6 proc. 
pożyczka dolarowa 1928 r. — 19.574.500 
dolarów, 8 proc. pożyczka dolarowa 
1925 r. — 18.200.000 dolarów. 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna 1927 r. — 
37.820.000 dolarów, 6 1 pół proc. po-; 
życzka dolarowa 1930 r. — 30.770.205 
dolarów, 7 Proc. stabilizacyjna w walu 

na 1 października r. b. długi' emisylne 
skarbu państwa w ciągu okresu półrocz 
nego obniżyły się: przy 8 proc. pożycz­
ce dolarowej o 700 tys. dolarów. 7 proc. 
POŻ . stabilizacyjnej w walucie dolaro-

KroniKa szachowa 
JURATA. 1 czerwca. 

Mc zdale się luż nie zdota powstrzymać 
zwycięskiego pochodu dr. Tartakowera w wal­
ce o międzynarodowy champlonat szachowy 
Polski, a trzeba przyznać, że zdobycie 12 1 pót 
p. w 13 partiach Jest swego rodzaju wyczy­
nem rekordowym, rzadko notowanym w kroni­
kach szachowych. Arcymlstrz lest w świetne] 
formie, rokującej mu przypuszczalnie dobry 

wej O 1.550 tys. dolarów, a W walucie j wynik w światowym turnieju rozpoczynającym 
angielskiej przy tejże pożyczce o 501 g ^ J S ^ f t Ś J J ! ? . Ł o t w _ i e L,- w k i l k a d n l "° 
tys. funtów sterlingów; zadłużenie z ty 
tułu 7 proc. pożyczki włoskiej zmniei-
szyło się o 20,6 milionów lirów. 

Zadłużenie emisyjne po przeliczeniu 
na złote polskie wyraża sie cyfrą 

kończeniu turnieju w Juracie. 
W te) chwiii, no ukończeniu 14 rund — na] 

v. lększyui, ale ole groźnym rywalem dr. Tar­
takowera lest mistrz Lodzi Appel z wielkim po 
wodzeniem występujący w turnieju. Wygrał 
on drlC bez trudu 2 partie — z Wojciechow­
skim ! prof. Zawadrkim — usadawiajuc się sa­
modzielnie na i miejscu. Z ważniejszych wynl 
ków 12 i 13 rundy wymienimy zasłuż >uo /wy 
cicstwa Jr. Tartakowera z Steincrcm I Ander­
senem, Frydmana (Lódż) z Apscheneekem. 
Najdorla z Zawadzkim I Wojciechowskiego z 
Apscheneekem. Partie Friedmana z Pircem i 
Regedzlńskiego z A. Frydmanem zakończyły 
sl>; remisowo. Reszta partii została odłożona. 
Gcrstenfeld ma prawie równa, końcówkę z 

Spłonęło 37 gospodarstw. - Straty wynoszą 80 tys. zł. rRe°edfińsL?-manpio7aBrmi;ieittSS&g 
Zamość, 1 czerwca. i ry spośród, mieszkańców okolicznych ' mistrzem Szwecji Stablbergem. 

(PAT) W nocy z 31 na 1 b. m. po-! wsi zorganizował komitet oomocy po- „ ^ S S - ^ o ^ 
wstał we ws Bory Małe pod Zwierzyn i gorzelcom. rozdzielił doraźnie 600 zł., ^ S z w e c J a M U " Ge t̂en.eTd % II) PT 
cem pożar, który strawił większą część \ zorganizował pomoc żywnościową, za-j tys 7,5 (1). Wojciechowski 7,5, Pirc 7 (2), Re-
wsi, ogółem 37 gospodarstw. Straty się I kwaterował pogorzelców w niespaloneH sedzlńskl 7 ( l ) , E. Steiner 6,5 (1). A. Fryd-

' mau 6,5, Szplro 6 (2) 1 t. d. 

cie angielskiej — 1.220.000 funtów ster-j 727.499.616 zł., a normalne spłaty amor 
lingów i 7 proc. pożyczka w lirach w ło | tyzacyjne wyniosły przeszło 16 milio-
skich — 225.458.000 lirów. i nów złotych. 

W porównaniu do stanu zadłużenia! 

Zbrodnicze podpaienie wsi 

gaią 80 tys. zł. KMka osób zostało cięż 
ko poparzonych, jedna zmarła. 

W akcji ratunkowej brały udział od­
działy okolicznej straży ogniowej. Na 
miejsce przybył starosta Sachoński, któ 

częśc i w s i i w s i a c h o k o l i c z n y c h 
Pod z a r z u t e m podpa len ia w s i a resz 

t o w a n o Pewnego osobn i ka , k t ó r y nocO' 
w a ł w jedne j z z a g r ó d w s i . 

I1'!. T 6 II J "i ' ;yano: żyto I fiat. 25.50. 
• , 2 e n ' i ^ l ' k u : ? 5 - ~ 2 5 ; s 0 . ' p K e n T c a 31.50-.^S.o&Tou 3 1 ' 2 5 ' - 3 1 5 0 , j ę c z m i e ń 

f » z o w , o t 1 m ^ k a ż y t n i a 70 p r o c . 

l 1 9 SW£S°L-I5 7 s y y . I l l . e " - 0 0 - 1 6 50 . otręby 
( V y < J ł» & «ro c

5

n

7 5

V l r? t r^y P » « n n e grube -
«fC2iel. f.J SSff«JU27.00 ! i C , t 0 r l . a 26-00-29.00, firoch eieL >Rm , i ." ,"-27.00 'JVur'.a «-uo—29.00, firoc; 

C ^ r ' ^ ^ 5 \ 0 0 P , C L * _ 22 50_M .pp, W 
4.00. lub m ż ó ł t y 1 / . 0 0 — 1 5 . 0 0 , 

ukicr. 2 ^ h ^ f t o . ^ m 
e c z y n n a . 

—a n i e c z y n n a 
• J > 4 '„ e A 7.10 X?r

C0
 ^ 3 5 ' " e r w i e c 7.10, l i p iec 

p Uff, 1 ' 0 > . grudlf5' n

e. ń
 7 - 0 8 - P ^ d z i e r n i k 7.06 

,11 p o i s c e i l l J * f t *«r iw,;7-,0*' 8 ' v s " ń 7 - 0 1 ' luty -
' ij.in' L o — 

Cjl s k V s A t ó ^ « ń l 3

3 t o P a z d z l e r n i k
 1 3 - 2 6 . « r u r°P»d ioA,NDRlA / ^ . „ m a r z e c 13.92. 

L 9-20. , ? ! ^ ( S a k e l l a r i d i s ) . L i p i e c 19 18, 

W Ł [ ">«S^ab

r

laiaoych tkaniny welnia-•̂ •liłn«. tka„!', r ? w n i e ż Płaszczowe, kol-ilSt^h• d r u y b a w e »niane , jutowe, me-
? te *«1D»kii n ' a n e ( 4580 /37 ) . ' 

P4 i.°*athv.? P.raenie obi** , 

od ' .„ec"' 
tano* 

«
 ,h'Stybl' h o w ^ 1 żelaznych, cementu 

,10 P fZ N > f i r m g 0 r s l e Pragnie objąć przed 
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a 1936 y'! 
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BAWEŁNY. 

Odciął koledze głowę i ukrył ją pod podłogi 
Potworny morderca stanie wkrótce 

Tomaszów, 1 czerwca. 
(PAT) Na sesji wyjazdowej sądu 

okręgowego z Piotrkowa w Tomaszo­
wie Mazowickim w dniu 8 czerwca roz 
patrywana będzie sprawa nieiakiego 
Marjana Pałyzgi, który w swoim cza­
sie dokonał ohydnej zbrodni na osobie 
Wawrzyńca Burzałka. 

Palyzga po wspólnej libacji zamor­
dował kompana odcinając mu siekierą 

Niepogoda pod biegunem 
uniemożliwia loty 
Moskwa, 1 czerwca. (PAT). 

Ze stacji podbiegunowej komunikują, 
i że warunki atmosferyczne nadal unie­
możliwiają loty. W nocy spadł śnieg. 
Z rana panowała mgła. Temperatura 
wynosi 2 st. mrozu, siła wiatru 4 stop-, nie,według skali Beauforta. 

O zbrodni zamcldownla wl idżom « o ! „ „ ^m^^^J^^L"^^ 

p r z e d s a d e m 
głowę, wykopał pod podłoga metrowej 
głębokości dół, złożył w nim trupa, a 
sam udał się na spoczynek. 

czasie m o r d e r c a zh iog ł w niewiadomym 
k i e r u n k u . Po k i l k u dn iach s a m zg łos i ł 
się do urzędu prokuratorskiego w Piotr 
kowie. 

długości zachod­
niej. 

1BB 

«>» I... 

. ' , l V « e ń 19.38. " ' 
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 eksportowe 

Pragnie objąć przedsta-

odP°dlo*<5
 ft

f\ lanych 7»«n«£"ob]ąc'pr«edstawlclel-
» a 0 1. Ą \ S \ \ b r y k wyrobów bawelnia-

\S\ , k o n s t r u ^ t u , c z n o " Jedwabnych, sto-WL *ybuc^r,ukeyi żelaznych, cementu 1 

e nawiązać kon-
Przedzy i tkanin bawetnia 

K ''du-j^ranio^rwełniane, tkaniny welnia-
\%hW* i r e !' taniny damskie bawelnia 

HSL 1\ S 2 t"cznych włókien ciętych 
V 'abr ?iD»ka n 
fi^ iT Prod,,^2,"16

 obiać przedstawiciel­
ki,S 5 n i ski f t r r i ą c y c b tkaniny wełniane, 

ÎsS tLryk, vvv Praśnie objąć przedstawi­
li 7). *aniny ,!Lablaiacych wełniane l ba-

l l n>owe i płaszczowe — ( L . 

S 5 7 . > 9 6 > ' / 

f i ' " 11> . pr°l t 

iŁ J ' Jk !> ' a wt» ) , p r

!

a ! : n i e o b i a d Przedsta-KSTS?9
 włók a b i a i a c y c h wszelkiego ro-

'a lom i r "? l c z e ( L ' 3 6 9 3 / 3 7 ) -H i Z , P r z / ^ a c y ] zasięgnąć można w 
''USłur̂ em r̂' zasięgi 

k l 4 ^ ' "wo-Handlowel w Łodzi 
soazinach urzędowych. 

S ^ ? _ fabryka ? n e 9 o Jedwabiu 
czech 

» aow*!1*'*. P° d ic l a zostanie w Niem 
«l>t, k ł

e ' w i e l k l c ) fabryki sztucznego 

0 

V " S l jak " 8 t a n , ć m a w mieście Kre-
"h ł t ^ u k c l - > V l a d o m o Jednym z wielkich 

> 1 HiL^łu u i W , ó k i e nuicze i , . w szczegół-

B O w « i łabryk| wynieść ma 
1it,,j1'il4l8 ' , l V 0 t , S z t l l c«»ego jedwabiu. Nowe 
O »1.!S " " l i a ! * 6 ł0warzy8twem akcyjnym 
^ C V N vyu W m a r « * . Z »umy tej 10 ml-

£ to S w

 l w

y kapitał, pozostałe zaś 
\ ł h , H? r a i >c |a państwa. Kapitał ak-
^ , ' ł i ^ a l e ' ł i . 0 n , l H o n ó w marek subskry-
\ V \ , U t * l n ! e Jedwabiu tego okręgu, 

\ . l r c a m l Przędzy sztuczno 
^ ^ d j j j j * k a P | t e , u dokonana zo-

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza prze­

targ publiczny na dostawę całkowitą lub 
częściową 830 litrów mleka dziennie peł 
nowartościowego, niepasteryzowanego, 
zawierającego co najmniej 3% tłuszczu, 
do instytucji miejskich w okresie czasu 
od dniał lipca 1937 roku do dnia 1 kwiet­
nia 1938 roku. 

Ogólne warunki przetargu są do przej­
rzenia"" w biurze Wydziału Gospodar­
czego, ul. Zawadzka 11, front, III piętro, 
pokój 59, gdzie można zacięgnąć bliż­
szych informacji i otrzymać wzór oferty 

Oferty składać mogą tylko produ­
cenci tamże do godz. 13 dnia 14 czerwca 
1937 roku, w którym to czasie odbędzie 
się przetarg przy współudziale oferen­
tów. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 
Łódź, dnia 1 czerwca 1937 roku. 

LEKARZ - DENTYST*. 

TEI.F.F. 121-23. 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I AlOCZOPLCIOWYCH. 
Traugutta 8 , t e l . 17 J -89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele t święta 10—1. 

DR, AlED. 

Ba 

N i e w i a ż s k 
SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

E Andrzeja 5, tel. 159-40 

la 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza prze­

targ publiczny na wykonanie i dostawę 
różnych materiałów włókienniczych 
wełnianych lnianych i bawełnianych na 
potrzeby instytucji miejskich w łącznej 
ilości 54.400 metrów bieżących, 50 ko­
ców bawełnianych i 150 koców wełnia­
nych. 

Oferty składać należy w Wydziale 
Gospodarczym, ul. Zawadzka Nr. 11, 
front, III piętro, pokój 59, do dnia 15-go 
czerwca 1937 r. (godz. 12), po czym na­
stąpi otwarcie tychże przy współudziale 
oferentów. 

Warunki ogólne przetargu i opis tech­
niczny powyższych materiałów są do 
przejrzenia w Wydziale Gospodarczym, 
pokój Nr. 59. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 
Łódź, dnia 1 czerwca 1937 roku. 

Przyjm. od 8—11 rano I od 5-
w niedziele ' święta 9—12. 

•9. 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 i 3 1 pół—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. Pokój umeblowany 

DO WYNAJĘCIA, wszelkie wygody 
telefon, może być z utrzymaniem lub 

bez NAWROT 2, fr- II p. m. 31, III-cia 
brama od rogu Piotrkowskiej. 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
torowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

II 

Nieście pomoc najbiedniejszym 
lllllllllllllllll! Illllilllllllli 

Niezwykła demonstracja 
w Wiedniu 

Wiedeń, 1 czerwca. (PAT). 
Liczne grupy rowerzystów demon­

strowały przed ratuszem wiedeńskim 
przeciwko nowym przepisom o opodat­
kowaniu rowerów. 

Hałaśliwą demonstrację rozproszyła 
i policja. Dokonano ponad 100 aresztowań 

Wyrok w sensacyjnym procesie 
przeciw red. tyo. „Wołyń" 

Łuck, 1 czerwca. 
(PAT) Po kilkudniowej rozprawie 

sąd ogłosił w dniu dzisiejszym wyrok 
w sprawie przeciwko tygodnikowi „Wo 
łyn" . 

Sąd w części oddalił zarzuty prze­
ciwko tygodnikowi „Wołyń" , a w czę­
ści uznał je za potwierdzone, skazując 
redaktora tyg. „Wołyń" Zygmunta Sie 
dlecklego na 4 tygodnie wlezienia 1 2 0 0 
zł. grzywny z zawieszeniem wykona­
nia kary na przeciąg dwuch lat. 

Prezes Banku Polskiego 
przybył do Blałogrodu 

Blałogród, 1 czerwca. 
(PAT) Przybył tu dziś z Bukaresz­

tu prezes Banku Polskiego dr. Bvrka w 
towarzystwie naczelnego dyrektora Ba 
rańskiego. Na stacii gości powitał poseł 
R. P. Dębicki, gubernator Banku Jugo­
słowiańskiego Radoswljevic i naczelny 
dyrektor Protic. . 

DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW POLSKIE­
GO POWSZ. T-WA FARMACEUTYCZNEGO. 

Tegoroczny zjazd Polskiego Powszechnego 
Towarzystwa Farmaceutycznego odbył się w 
Krzemieńcu na Wołyniu. Zjazdowi, na który 
przybył naczelnik wydziału farmaceutycznego 
z Ministerstwa Opieki Społecznej p. W. Sc-
kolewicz Oodzianin) przewodniczył prezes Po-
ratyński ze Lwowa. Lódź reprezentowana była 
przez delegata Oddziału Łódzkiego Towarzy­
stwa mgra Czesława Rytla. 

Zjazd po licznych przemówieniach i wysła­
niu depesz hołdowniczych do Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, Marszalka Śmigłego-Ry­
dza, do p. premiera • Składkowskiego i min. 
Kościałkowskiego — zajął się rozważaniami 
szeregu problemów zawodu aptekarskiego. 

Rozpatrywano także problem zaopatrywa­
nia ludności wiejskiej w leki. Postanowiono w 
ciągu najbliższego. miesiąca przepracować ten 
problem i przedstawić go władzom nadzor­
czym. Zestawiony będzie t. zw. Phannacopea 
pauperum t. j . lekospis, według którego byłyby 
wydawane tanie leki dla ubogiej ludności wiej 
sklei, 
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l O U I 
Rokicińska 54 

do), tramw. 10 1 .16. 

A U P A L N E D N I P O L E 
nasze drukowane zefiry, opale, muśliny, kretony, popeliny w najmodnieiszyc^^jcilti 
deseniach, gotowa bieliznę: damską, męską, dziecinną, stołową, P°s , c > e l °^ \eN ' ' -
kuły MARKI „OK" najprzedniejszej jakości oraz artykuły lniane „ W I M * - * - ^ 

Gimnazjum Żeńskie i Prywatna Szkoła Powszechna 
(KATEGORIA A) 

im. E l i z y O r z e s z k o w e j 
UL. AL. KOŚCIUSZKI 21, T E L 141-91 

zawiadamia, iż egzaminy wstępne do gimnazjum odbędą się w dn. 17 1 18 
Czerwca. Egzaminy'z ukończenia 4-ch klas gimnazjum dn. 19 czerwca. 
O terminie egzaminów do liceum będą specjalne ogłoszenia. Zapisy nowo-
wstępującycli do wszystkich klas przyjmuje sekretariat codziennie od godz. 
9-14-ej. 

Dyrektorka przyjmuje codziennie od 12—13-ej. 
Dyr- D r . S t a n i s ł a w a L a z a r o w a 

MEBLE ogrodowe 
w różnych kolorach po cenach przystępnych poleca 

Fabryka Mebli „Gościcino" S. A. 
Skład ANDRZEJA 6 

K I N O 

EUROPA 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 

WIELKA SENSACJA1 

D Z I Ś 
P R E M I E R A ! 

W roi. gł.: 
YICTOR MC LAGLEN 

BINNIE BARNESS 
JEAN DIXON 

Najbardziej emocjonujący film ostatnich lat!!! 

Ostatni dzień 
LIKWIDACJI WYSTAWY 
A B E G U T N A J E R A , 

PIOTRKOWSKA 106. 
Przepiękny kominek saski z lustrem, 
Grupy antyczne. Kryształy oraz eks­

ponaty trudne do transportu 
DO NABYCIA ZA BEZCEN. 

ZERWIJCIE od 1/7 z prze­
starzałą księgowością! 

Pisze sie 
tylko 

jeden raz, 

a otrzymuje się codziennie 
BILANS-

Wszystkie księgi ODPADAJĄ. 
Każdy BŁAD odrazu jest 

WYKAZANY. 
ZAOSZCZĘDZA 70 % pracy. 

Księgowość robocizny metoda 
przebitkową. 
Zaprowadzani też inne systemy 
księgowości. 
Sporządzam bilanse. 
Kontroluję księgi handlowe. 

0. R. Pfeiffer 
Łódź, Kopernika 57. 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 
Maszyna do księgowania i pisa­
nia za 1/3 wartości do sprze­
dania. 

Dr. S. CHWAT 
laryngolog 

(chor. uszu, nosa, gardła i krtani) 
przyjm. 1—2 i od 5—7 

Piotrkowska 5 5 
_ tel. 127-76. 

DR. MED. 

M.Jakobson 
P O W R Ó C I Ł C H I R U R G 
Spec. chirurgja kostna 

STERLINGA 22 
t e l . 174-42 

D o k t ó r 

W Z N O W I Ł PRZYJĘCIA 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , TeWon 262-93 

od 8—11-ej i od 6—9-ej wieczór 
w niedziele I święta od 9 — 12.30. 

U w a g a 
R e p u b l i k ę 

E x p r e s s I l u s t r o w a n y 
nabyć można codziennie w sklepach 
p. I l:\VENBERGA w Teofilowie w Ino-
włodzu 1 na Koloniach Letnich obok 

Inowłodza. 

DR. 
M E D . L. NITECKI 
SPEC. C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E ­
R Y C Z N Y C H 1 MOCZOPŁClOWYCri 
N A N I D A T O N F R O N T ' 1 ^ T T 0 

H A W R O T 3 2 . Te l . 2 1 3 - 1 8 
W Z N O W I Ł PRZYJĘCIE 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

i od 5-30—9 wiecz. 
W niedz. i święta od 9—12 w pol. 

D R . M E D . 

Ł 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza prze­

targ publiczny na dostawę całkowitą lub 
częściową 8000 tonn węgla, w polowie 
kostka I i w połowie kostka I I , z głębo­
kich kopalni, 1200 tonn pospółki, 500 
tonn miału, 1500 tonn koksu, gatunek 
gruby i 500 tonn drzewa opałowego sos­
nowego, rąbanego, okorowanego, 2-let-
niego cięcia, z placu dostawcy do po­
szczególnych instytucji miejskich woza­
mi przedsiębiorcy. 

Oferty składać należy w Wydziale 
Gospodarczym, ul. Zawadzka Nr. 11, 
front, I I I piętro, pokój 59, do godz. 11 
dnia 17 czerwca 1937 roku, po czym na­
stąpi otwarcie ich przy współudziale 
oferentów. 

Ogólne warunki przetargu są do przej­
rzenia w Wydziale Gospodarczym, po­
kój 59, gdzie można zasięgnąć bliższych 
informacji i otrzymać wzór oferty. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 
Łódź, dnia 1 czerwca 1937 roku. 

OGŁOSZENIE. „ 
Zarząd Miejski w Łodi i o^ f^^ l i i i 1 

targ publiczny na dostaw-? całK°^; 
częściową mięsa, smalcu i V. |, 1 
masarskich do instytucji m' c ] S I dni> 
okresie czasu c l dnia 1 l"Pca 

1 października 1937 roku. ihSM 
Ogólne warunki przetargu 5 y Lił 

rżenia w biurze Wydziału "0, Lir* 
czego, ul. Zawadzka 11, front- 1"J b|jj-
pokój 59, gdzie można zackffg ^ 
POKÓJ oy, guzie m u / . n a 0 , c , „ 
szych informacji i otrzymać wz.?[ 

Oferty składać należy V ? l ^ 
Gospodarczym do godz. 11 <"! clz$ 
czerwca 1937 roku, w którym to 
odbędzie się przetarg przy w s P ° 
oferentów. n «/| , 

ZARZĄD MIEJSKI W ^ 
Łódź, dnia 1 czerwca 1937 roK"-

OGŁOSZENIE. rZe 
Zarząd Miejski w Łodzi og^si*^ 

targ publiczny na wykonanie i o" ;sc0' 
6.000.000 biletów wejścia do ffl' 
wych kinoteatrów. '.M 

Ogólne warunki przetargu 
rżenia w biurze Wydziału ̂ °RO0 
czego, ul. Zawadzka 11. front, I B i hlii' 
pokój 59, gdzie można zacfcJJjJ 0fCrl)' 
szych informacji i otrzymać wz° r

 0 (j|. 
Oferty składać należy tamże dj> * 

13 dnia 17 czerwca 1937 roku, W* pf;)' 
to terminie odbędzie się przetarł, 
współudziale oferentów. n D / J . 

ZARZĄD MIEJSKI W Ł " " 
Łódź, dnia 1 czerwca 1937 r ° p ' 

f 
1 L 

Kupno 
i sprzedaż 

.7 

i 
POSZUKUJEMY kupna okazyjnego 
maszyn do liczenia i saldowania. Oter 
ty sub. „Okazyjna sprzedaż" do Adm. 
niniejszego pisma._ 

PŁASZCZE damskie impregnowane 
najnowsze fasony poleca firma Moder-

ne, Piotrkowska 10, front II piętn. 2 

DOG CZARNY roczny do sprzedania. 
Targowa Nr. 81, m. 1. 

BUCHALTER - bilansista, obeznany 
fabr. księgowością, ze sprawami sądo­
wymi, skarbowymi i administracyjny­
mi przyjmie jakakolwiek pracę za 
skromnym wynagrodzeniem. Of. sub: 
„ I . S." do Adniin. 2.6. 

WYCHOWAWCZYNI poszukuje posa-! 
dy. Pierwszorzędne referencje. Wyma 
gania skromne. Łaskawe oferty sub. 
,M. P.'-

S. K r y ń s k a 
; H O R O B Y S K Ó R N E I W E N E R Y C Z N E 

(kobiety 1 dzieci) 

Sienkiewicza 5 h 
przyjmuie od 11—1 i od 3—4 DO pol. 

POKÓJ frontowy z niekrępującym 
wejściem, ładnie umeblowany z uży 
walnościfl telefonu, z utrzymaniem 

I Nauka 
S i w y c h o w a n i e 

# 
\ 
•I 

KDYNICA, PENSJONAT V 
i .. " -U renomowany dom. s j S r- 1 

wych Łazienek, po"* 4 

ciom. iike 
00 dziewc^;';e>* NAD MORZE 

zabiorę. Opieka p ier« i ł 

fon 147-97. 

> T ? i s : 

«*to 

fi <*f! 

FRANCUSKIEGO, angielskiego grun 
townłe wszechstronnie udziela absol. 
Uniw. Par. (Licencie es Lettres). Ro-
zenblum, Nawrot 7, m. 19, lei. 170-47 
(9—10 g.) 0 

DROBNE ogłoszenia ^ y l n 
są najlepszym i n a l "„yaw. inr 

zetknięcia zainterę*"^' [ j 
Kto chce: 1) z n a l e ź ć / } ^ y . A 
lokatora. 2) znaleźć '<0<i^f 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, PRAŃ-
wainoscin iciciunu, z, uuŁjiiiaiiiciin CUSKIEGO — gruntownie udzielam., 
lub bez do wynajęcia dla pana. Wia-| Gramatyka, literatura, konwersacja, p i F p W C 7 N R 7 E D N A 5 ; m ul 6 

3) M pojedyticzy pokój, 
chomość lub rzecz .'iwó j m 
wiek okazyjnie. 51 itlgŁ-
wyszukać pracownika Rcpu } 
drobne ogłoszenie <*° 

domość: Główna 5. m. 15. 

Do akt Nr. Km.731/37/11. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego .w m. Ło 
dzi, rew. 2-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Kilińskiego nr. 114 na zasadzie art 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 8-go 
czerwca 1937 r. o godz. 13 w Łodzi, 
Rokicińska -nr. 127 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: aparat radjowy, -szafy, patefon, 
oszacowanycli.ua łączną sumę zł. 700,| 

Do akt Nr. Km 660/37/11. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 2-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Kilińskiego nr. 114 na zasadzie art. 
602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 11-go 
czerwca 1937 o godz. 12 w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza nr. 78 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: tokarki, maszyny mechanicznej 

TOWóa^ dniu licytacji bormaszyny, ^acow îych naoczna w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
. Łódź, dn. 13 maia 1937 r. 

Komornik: 
( - ) ANISEREW1CZ. 

Sprawa J. Dobrowolskiej, p-ko J 
Zalewskiemu. 

mnę zl- 1.100.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 21 maja 1937 r. 
Komornik: 

( - ) ANISEREW1CZ. 
Sprawa f. ,.W. M. Kunstler", p-ko 

f. „ E . Neher". 

POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy­
godami i telefonem, do wynajęcia. — 
Piotrkowska 51. Lekarz • Dentysta. 

tel. 106-69, handlowa korespondencja, 
w godzinach 2—3. bów trykotowych 

D O W Y N A J Ę C I A pokój frontowy, bal­
konowy z oddzielnym wejściem. - -
Wszelkie wygody, tęleiun 232-59. Ul. 
Piotrkowska 79, m.' 9^ 
DUŻY słoneczny pokój 
Piotrkowskiej, wszelkie 
wynajęcia. Tel. 181-53. 

w centrum 
wygody, .do 

r i 
L 

Posady 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, Iron, co 
Iżiejinie zastać od godz. 4*—8 po pol 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE­
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
'ekcji francuskiego. Gramatyka, Lite-

. :i a. Konwersacja.. Metoda skróco­
na dla udających się na studja. Tlo-
maczenia. Korespondencja. Południo­
wa 20. m.20. l-sza lewa oficyna parlei 

PIELĘGNIARKA z Poznańskiego 
dłuższą praktyką poszukuje posady do 
noworodka. Of. Republika pod „Pie 
lęgniarka". ' 
POTRZEBNI manikurzystka - ondula-
torka i subiekt. Zgłaszać się, Piotr­
kowska 101, w' podwórzu. 

U z d r o w i s k a ) 

rzone towary na
 kr^Sicj.V 

kończenie męskie;. ° J ' h pfHf 
nej bielizny po cena^. % 
Wykonanie solidne. 

sy wilczej. Odebrać ^ . 
tów. Tokarzewskiego 

MI w '-T^/UT'*! ' 
nia E. Orenbuclia 

p.ro«ffla 
na 

gowskiej, płatny ^ 
1937 r., na sumę 7 A-
się przed nabyciem-^ 

ZAGINAŁ kwit kaucj' jji 
Łódzkiej nr. 50486 * 
Bette, Piramowicza_^*<j 

ZAGUBIONY zosW'Aeftî ' 
wystawca Lisiński' 

G Ł O W N O . Pensjonat „Wiktoria" pod 
zarządem R. Konarskiej w pięknym 
8-mio morgowym parku czynny. Zgło­
szenia na miejscu willa p. Pokorow-
skiego, lub w Łodzi, Piotrkowska 120, 
m. 41, tel. 108-90. 6 

Redakcla i Admlnlstracla, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakclł od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat Redakcji 'wg 1 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny .136^43. Tłocznia — 180-80. Konto F. K. O. Wydawnictwo .Republika" 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zł. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodz! z odnoszeniem do domu 

*ł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 2su mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
„ ^ , . , , " , n W ' e A T m m ' , N e k r o , 0 K i ~ 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25. - . Drobne zs słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne ! talie-

i proc-drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada -

Słuszne reklamacje bed? 
o ile wniesione będą na 
tygodnia od ukazania sio ; «*J| Ł 

ogłoszenia lub niezwłocznie „» , h 
się drugiego z rzędu oS'oiQf\iifj 
mej treści co pierwsze- '. e0 Ą 
zasadniczo nie zmieniają •• MĄ^. 
nia nie upoważniała do t n

 0 ^ 
zapłaty lub powtórzenia 

m6v' * 

Z * wydawca: W y d a w n . JlepubliJca". Sp. ł c«r. odp. Wacław Smóbkl * Redaktor odp. Wacław SnolskL Druk „Republiki" w Łodri. Piotrkowska 49 I <* 
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